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Redakcja i Administracja w Krakowie, ulica Mikołajska 1. 435. 
Ekspedycja miejscowa w administracji „Kraju“, ulica Mikołajska. | 
Listy niefrankowane nie przyjmuj a sie. Reklamacje nieopieczętowane| 


_Kraków, środa 21 grudnia, 


Dziennik KRAJ wychodzi codzień wieczorem ż wyjatkiem niedziel i świat. 
Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów. 
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Przedpłata wynosi: wolne są od opłaty i uwzględniają się tylko w terminie 8 dni. Ręko- 
è kvaale Aani pisma nadsyłane Redakcji nie zwracaja się i niszezone bedą. AR 
rocznie g EJ SOSA 7 lek * 
W Krakowie............ 20zł. —  S złe. | — złr. j3 ; ów). EE 
W Austrji i Wegrzech... 24 p 0 GŻy S 2 „ 25 cent. z SSR ORTORTON CHE ) ARE 
W Prusach i Niemczech . 16 tal. — 4 tal. 5 sgr. 1 tal. 15 sgr. Pierwsze umieszczenie sess. +... aaa osa i a LiL net s.. 8 centów 
Wie Francji i Anglji..... 108 frank. — 27 frank* — 10 franków Każde nastepne umieszczenie....... PEER AOC DTA 
W Belgji wWiosżśch 3 Stempel od każdorazówego umieszczenia ..... POZIO OD 30-558 
Śzwajcarji........ 80 frank. — 20 frank. — 7 franków. Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika „KRAJ%, oraz 


Przedpłate przyjmuje Administracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy 
> pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżćj wymienione ajencje. 


niżćj wymienione ajencje. 


| śjencje przyjnaujące przedpłatę. W IErakowrie : Skład papieru Ż. J. Wywiałkowskiego, M. Dworski; księgarnia J. Czecha i handel Wierzuchowskiege. 
x Przemyślu : Ksiegarnia braci Jeleniów. 
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W Tarao GO RP WE T WY Erakowie: M. Dworski, księgarnia Józefa Czecha. — WYS Kawowrie: Księgarnia Karola Wilda, księg. -Gubrynowicza i Szmidta, 


esencje przyja ce ogłoszenia: i ; i 
wrie: A aain, tg RES BIAŁE: Administracja Dziennika Poznańskiego. — WA7 WW/iecin.iu.: Haasenstein $ Vogler, Neuer Markt Nr. 11. — Oppelik Wollzeile Nr. 22. — (WAY Berlinie, 


Mosse München, Windenmachergasse, 3. — WA ETaniburgu, F'ranisfurcie nad Menem 
ryżu: Księgarnia Władysława Mićkiewicza „Librairie de Luxembourg rue de Tournon 16,“ 


Ogłoszenie przedpłaty na KRAJ na r. 1871. 


KRAJ w następnym 1871 roku wychodzić będzie w takich samych 
warunkach i w tym samym, jak dotąd, formacie. 
Upraszamy Czytelników naszych, aby wcześnie odnowić zechcieł 


. prenumeratę na rok 1871 i oszczędzili nam nawału pracy przy końcu 
starego, a początku nowego roku. 


Cena prenumeraty pozostaje ta sama: 


ż przesyłką pocztową: 


bez przesyłki pocztowćj w miejscu: 


YOCZNIO; n: 5-156 A 24 złr. KOCZMOC RY CE 20 złr 
półrocznie .. ... 12 złr półrocznie .. . .... 10 złr. 
«kwartalnie . . . .. 5 złr. kwartalnie .. .... 5 złr. 
miesięcznie . . ... 2 złr. 25 e.| miesięcznie. . . . . . 2 złr. 
A Ajencje, u których zagranicą i we Lwowie na KRAJ pre- 
_mumerować można, wymienione są powyżćj, 


BEE" Pieniądze prenumeracyjne najtanićj i najdogodnićj przesyłać 


można za przekazem pocztowym, gdyż opłata do 10 złr. wynosi tylko 
-E centów, a do 50 złr. LO centów. 


Od wydawnictwa KRAJU. 
— POMPY 
| PE Gdy administracja KRAJU zupełnie zmienioną została, tak, że 


„Żaden z dawnych urzędników w nićj nie został, zawiadamia się niniej- 


szem, że wszelkie administracyjne, inseratowe i t. p. interesa, załatwia 
w administracji na dole p. Kadlewicz, według instrukcji przez wydawni- 


-cetwo ułożonych. 


| -— Zamówienia na roboty drukarskie, przyjmuje na drugióm piętrze 


'Pełudniowo-słowiańskie konferencje. 
+ 

Praga 18 grudnia. 

" Krsp. Do wasżego artykułu o wspól- 

mym programie południowych Słowian 

ie zawadzi dodać kilka bliższych. szcze- 


 gółów, które zaczerpnąłem z źródeł naj- 


_lepićj poinformowanych. .. 
ZAWAŁ, ‘že opozycja kroacka została 


krywa wszystkie grzechy węgierskie i za- 
rządu. Raucha. Zapomocą tego dziennika 


BU GLK. 


EEUMeoreska 
przez 
Wołodego Skikę. 
` (Władysława Sabowskiego.) 


XIX. 
(Ciag dalszy.) 


ca drukarni p. Stanisław Grralichowski. 
Dla interesów redakcyjnych, jest biuro na pierwszóm piętrze. 


daje uciśniena opozycja znak życia. Po 
tóm jednak można sądzić, jaka gorycz 
opozycją napawa, jakie knuje plany i 
zamiary. 

Stronnictwo więc, które stoi po za Za- 
tocnikiem, :a które reprezentują głównie 
biskup Strossmayr, dr. Mrozovies i Von- 
cina, chciało przywieść do skutku kon- 
gres słowiański, ażeby w połączeniu z in 
nymi Słowianami mogło łatwiej. . bronić 
się przeciw. mądziaryzmowi. 

Zapytywano w Pradze, zkąd jednak od- 
radzono, gdyż trudno było spodziewać 
się ogólnego udziału w kongresie. Czesi 
zresztą nie chcieli kongresu obesłać i z téj 
przyczyny, gdyż-właśnie odbywał się sejm 
czeski.i toczyły się rokowania z p. P.o- 
tockim. Zanim tę sprawę załatwiono, 
wystąpiła Rossja z swojemi czarnomor- 


skiemi żądaniami, co wznieciło u połu- 


dniowych Słowian nową ideę. 

„ Od pewnego czasu dał Andrassy opo- 
zycji kroackićj przez swoich pośredników 
znać, że byłby skłonny z nią się poro- 
zumieć. Andrassy widzi, że dzisiejszy sy- 
stem długo potrwać nie może, że trzeba 
się z opozycją ugodzić. Z tego powodu 
nadmieniał, że chętnie podałby opozycji 
pejednawczą rękę, że zgadza się na inna 
ustawę wyborczą, a mianowicie z r. 1860, 
że dzisiejszy sejm rozwiąże, ażeby opo- 
zycja mogła znowu wstąpić na parlamen- 
tarną arenę; zresztą zgadzał się na to, 
żeby urzędników zmienić i obsadzić po- 
sady ludźmi lepiej przez opozycję widzia- 
nemi. Rzecz szła BARRA KAWAŁ „Sie, 
że opozycja przyjmie podaną dłoń, lecz 
oto ŁO dwie AAS które 
ugodę na długie czasy odwlekły — o 
czóm następnie. 


Podczas uroczystości listopadowój w 
Berlinie zakreślił p. K. Forster, major b. 
wojsk polskich, i zasłużony wydawca 


Po obiedzie przeniesiono się do dal- 
szych pokoi na czarną kawę. Do wyjścia 
rabiego i hrabiny nie jeszcze nie zaszło. 
Pan Kacper był dziwnie niespokojny, 
ile razy byli goście z Krakowa. Tą razą 
jednak, gdy etykieta nakazywała mu iść 
do siebie, wychodził dość spokojny i pe- 
wny, że mu się dziś jeszcze upiecze. 
Zaledwie wyszedł, pan Protazy Głę- 
bowski zbliżył się do hrabianki i rzekł: 
— Mademoiselle la comtesse, pendant ma 


Kilkanaście dni ubiegło bez wypadku. | dernière visite à Drobnostkowice, vous eûtes 
Pan aadtar przez cały ten czas był jakby |Textróme bonté de... zażartować sobie ze 


go boginki odmieniły. Cichy, spokojny, 


agodny, nikomu nie rozkazywał, każdego 


ościoła w Drobńostkowicach chodził czę- 


mnie... 
— I pan się przymawiasz, que j'en fasse 


a ri h ani razu nie zaśpiewał, do | autant aujourd'hui, uśmiechnęła się hra- 


bianka, ale przypomnij że mi pan,! panie 


sto, spostrzegła gó raz nawet hrabina | Głębowski, jak to było. 


matka, jak raz w kościela, gdy prawie 
nikogo 
więk) krzyżem leżał. 

szyscy podwładni dziwili się téj zmia- 


nie, a u niektórych, mających lepsze serca, obrazę. 


zaczął sobie nawet 
życzliwość. 


Skarga Zamłyńskiego już była zanie- 


pan Kacper jednać 


prócz nićj nie było, w czasie mszy | certain auteur.. 


Pokazałaś mi pani list, którym un 
. on l'appelle lóperon ou 
l'étrier, je eroie... przepraszał plenipo- 
tenta pana hrabiego za wyrządzoną mu 


— Prawda, pokazywałam panu ten list. 
— Ja opowiedziałem to kilku osobom, 


siona do sądu, dzienniki nawet o niej do | (czasem przekonywam się, Że ten 
niosły, w pałacu jednak jakoś nie wie. |P3n autor nie mógł pisać takiego listu. 


dziano o niczem. - 


— Mais vous ĉtes fou, monsieur Gle- 


Jednego dnia obiad był w większóm |bowski... musiał módz, kiedy napisał. 


gronie, pan Kacper; wyceremonjowany 
poszedł do 
stole kilka osób z Krakowa, 
liczbie pan Protazy Głębowski. 


„r A jednak ja mam dowody, że ten 


jadalni. Znajdowało się przy |pan autor go nie pisał. Przeciwnie to on 
a w ieh|właśnie żądał hstownie przeproszenia od 


plenipotenta państwa, a gdy plenipotent 


program widoków politycznych, z które- 
go tu główną podajemy osnowę: 

„Od chwili ostatnich narad w Ems 
przetwór, jaki się ma robić w Europie, 
oparty na postawionej zasadzie: „Siła 
przed prawem!“ wielki i krwawy dramat, 
którego się dziś pierwszy dopiero akt roz- 
wijać zaczyna (a drugi już swe nadejście 
zapowiada), ani na jednę chwilę dla mnie 
badającego zawsze z wielką uwagą i lu- 
dzi i rzeczy, wątpliwym nie był; i dla 
tego to, rozmyśliwając nad nim, — pod 
względem jego wpływu na losy najdroż- 
szój naszćj ojczyzny, utwierdzony zosta- 
łem w przekonaniu, — że jedynie droga, 
równouprawnionćj federacji narodów sto- 
wiańskich, ostatnią jeszcze jest dla nas 
nadzieją. W polityce nie zapał młodzień- 


czego wieku, jakkolwiek szlachetne i po- 
dziwienia godne będzie jego źródło, sta- 
nowić może o losie narodu, ale zimna ra- f. 


chuba, nauka dobyta z przeszłości, z -do- 
świadczeń, wzgląd -na wypadki i ludzi, na 
dokonane fakta, wreszcie na siły matery- 
alne i moralne i na rozwój ducha czasu. 


„e 


monstracyjnie nawet uwydatniają - swoją 
niechęć ku Węgrom, ten pojmie, że im 
wstzętnóem jest każde przyznanie swobód 
autonomicznych innym  narodowościom, 
póki do tego nie są zniewoleni zbiegiem 
okoliczności. R, 
„ Okazało się to w jednym z tych wy- 
padków, które się w życiu parlamentar- 
ném często zdarzają. Węgrzy wybrali 
komisję z 6 członków złożoną, którćj za- 
daniem będzie zwiedzać magazyny, war- 
sztaty, składy broni etc. by się przeko- 
nać, czyli w rzeczywistości jest 
wszystko, co zapisane w księgach i tabe- 
lach. Postawiono tedy w wydziale budże- 
towym delegacji „rajchsratowej* zapyta- 
nie, czyli nie wypada i z tćj' strony wy- 
sadzić komisję do rozpoznania stanu rze- 
czy w administracji wojskowej podług 
‘analogji powyższej. 
‘Niemcy już ztego względu, że inicja- 
tywa wriin od Węgrów, postanowili nie 
wybierać komisji, ale jakże to racjonal- 
nie usprawiedliwić? zwłaszcza im, którzy 
systematycznie obcinają przedłożenia 


Na tym to wspierać się powinna podsta- ję, Akk in militaribus. 


wa, na którćj jedynie można budować 
lub ulepszać byt narodu. 


Przez to samo bowiem okazują, że się 
nie spuszczają na ścisłość obrachowań, 


„My dotąd zawsze, — w szlachetnym | które przedkłada minister wojny. Tu zaś, 


wprawdzie, ale wzbyt może zarożumia-|gdzie chodzi o skontrolowanie tego, co 
łym zapale, stawialiśmy alternatywę: „Al-|jest w istocie, nie. chcą przyłożyć ręki 
bo wszystko, albo nic!“ i zawsze przemoce|do wspólnej akcji z Węgrami. 
odpowiadała nam: „Nie!* — Czyliż nie] Otóż b. minister Giskra wynalazł ad 
a nam nakoniec porzucić tój poety-| koc argument adwokacki z tych dawnych 
cznej drogi zapału i obrać drogę prak-| dobrych czasów, „gdzie wierzono i nie 
tycznćj rachuby, polityki zastósowanej | krytykowano, co wygłosił jakiś Laurea- 
do półożenia rzeczy? — Rzućmy okiem |tus. Powiada Giskra: „że podobna kon- 
na przeszłość a zobaczymy z jakiego ma- |trola może być potrzebną przy jakiejś 
łego pierwiastku usunła się stopniowo „| administracji francuskiej, ale my, Bogu 
wolnym pochodem do celu, ta potęga,|dzięki, mamy administrację au- 
która się dziś wkrótee koroną ceserstwa|strj ae k.....1 to wystarcza." 

Niemiec przyózdobi, a którą i większe| Dla „kretynów“ chyba wystarcza taki 
jeszcze może z czasem na tćj drodze| patetyczny nonsens. ` 
czekają koleje. — Nie zapał tu czynami] Kiedy administracja francuska powsze- 
kierował, ale rozważne, polityczne obra- |chmie za wzorową była uważaną i kiedy 
chowanie sił i czasu. Taki systemat i dlajj 


je za cesarstwa drugiego tak mogła 
nas byłby najpożyteczniejszym, i z jego 
tylko pomocą, w równouprawnionćj fede- 


należy, przekonanie mi moje losy Pols 
w. błogim świetle przedstawia.“ <. 


- Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Peszt 18 grudnia. 
p. Zakończone sesje delegacyjne w bie- 


koo 


|maeekich liberałów) i- gdzie możliwóm 


yć zwichniętą, że się stała główną przy- 
Gzyną niesłychanych klęsk Francji; czyż 


racji narodów słowiańskich, — do którychj zdrowy rozum nie pozwała być scepty- 
przyszła organizacja Wschodu Boeri 
i 


kiem w podobnych rzeczach tu t. j. w 
Austrji, kraju, gdzie się rodzą Eyna- 
teny, Brucki (ostatni był ideałem nie- 


jest tak grube i cyniczne oszustwo, ja- 
kióm było wydanie 111 milionów obli- 
gacji ponad ogłoszoną ilość 500 (pięciu- 
set) mil. pożyczki narodowej ! 

I któż to wygłasza tę wzorowość ad- 
ministracji austrjackiej ? 

Oto b. minister spraw wewnętrznych 


z S 


żącym roku, których rezultat jest tylko, | Przedlitawji, który był twórcą téj niepo- 
jak się zdaje, dla p. Beusta pomyślny. |jętój, niesłychanej ery bankowych, kole- 
Węgrzy srożyli się zrazu na niego i zda-|Jowych, eksploatacyjnych „schwindlów*, 
ało im się, że gdyby Andrassy objął| który sobie miejsca Ra ESC ko- 
posadę ministra spraw zagranicznych, po- |Tzystne i bez pracy w bankach, kolejach, 
lityka Austrji mogłaby być energiczniej- |na przypadek, gdyby miał nieszczęście 
szą, tymczasem przekonali się z poufnych | z pensją rządową się wycofać ze służby 
oświadczeń ministra wojny i wyższych | rządowej. ; p 3 
oficerów, że organizacja wojskowa nie| Tacy to ludzie w Austrji mają preten- 
jest tak ukończoną, by można czynnie|Sję, by ich miano za — Katonów! 


nia, że onby chętnie występował śmielej | liberała frankfurckiego, dzisiejszego pre- 
w różnych sprawach, gdyby się nie oba- |zydenta banku austr j acko-francus- 
wiał skompromitowania żywotnych inte-|kiego, chcąc pokazać, że administracja 
resów Austrji przez brak należytego po- |austr. nie jest francuską. 

parcia. Pocieszna była rozprawa między tera- 

Powiadają, że Andrassy także znacznie | źniejszym ministrem wojny a byłym mi; 
sfolgował i teraz akceptuje politykę pisa- | nistrem spraw zagranicznych: Kuhnem i 
nia not i lawirowania. Rechbergiem. ; 

Niemcy kontenci z siebie i trzymają Szło o wypożyczenie sumy 3,807,900 
się swych planów à tout price pokojowych, zły. na powiększenie stanu konnicy w cza- 
nie przyzwalając na wzmocnienie sił woj-|sie pokoju. Na przedstawienie sprawo- 
skowych. Im, jak się na każdym kroku |zdawcy Rechbauera nie przyzwolono 
przekonać można, wcale nie zależy naj na wzmocnienie sił wojskowych, a tóm 
tém, by obok cesarskich Niemiec, a wła- |SAmóm na zużytkowanie sumy powyższej. 
ściwie Prus, istniało silne cesarstwo au-| Hr. Rechberg, minister sławnej pamię- 
strjackie, jako państwo pierwszorzędne. |ci, który swoją głową tak pokierował 
Kto się zbliska przypatrzy, jak oni de-|interesami Austrji, że się państwo znaj- 


wystąpić. P. Beust zresztą dał do pozna-| . Niemcy jednak poszli za głosem eks-|q 


ZANA, 


skargę do sądu... 
bowski ? 
— Mats out, mademoiselle ... 


tój sprawy... 


pana autora. 


mowany. Józef Zamłyński.* 


wiemy, 
do siebie: 


y a là-dedans! 


e. a 


dobrego obiecującéj formie: 


odmówił, autor zaniósł przeciw. niemu 
— Et vous en ótes sûr, monsieur Gte- 


ten pan 
autor uwziął się na mnie i w sposób dość 
niedelikatny przesyła mi wszystkie akta 
oto jest kopja listu... ko- 
pja skargi... kopja zeznań Bucickiego.., 
wszystko z dopiskami  własnoręcznemi 


Hrabianka rzuciła okiem na papiery, 
poczynając od dopisków. Były one jedno- 
brzmiące, przeczytała więc głośno jeden: 

„Ponieważ pan Protazy Głębowski, jak 
mnie zapewniają, głosi że widział list ten 
pisany jakoby przezemnie do pana Kacpra 
Buciekiego z przeproszeniami, przeto mam 
zaszczyt kopję niniejszego,” rzeczywiście 
mojego pisma przesłać panu Protazemu 
Głębowskiemu, aby na przyszłość był 
lepiej o tém, co się mnie tyczy, poinfor- 


— Jaśnie wielmożny pan hrabia każe 


Hrabianka wybuchła śmiechem, czy z 
pana Protazego, czy z pana Kacpra, nie 


Po chwili spoważniała i rzekła. jakby 
— Cependant il est curieus qwest-ce qu'il 
W godzinę może potem jeden z lokai 


pałacowych zapukał do mieszkania pana 
Kacpra i przyniósł mu rozkaz w niewiele 


wielmożnemu panu plenipotentowi przyjść 
natychmiast do siebie. 


Kiedyindzićj za powtórzenie rozkazu w 
taki sposób lokaj byłby usłyszał litanję 


pana plenipotenta, teraz pan Kacper spy- 
tał łagodnie : 


— Mój kochany, czy ci tak powiedzieć 


kazano ? 
— Jaśnie wielmożny pan hrabia wyra- 
Źnie tak kazał powiedzieć. 


— Hml... 
Bucicki i pośpieszył do gabinetu pana. 


Hrabia Medard przyjął go groźnie. 
Trzymał w ręku jakieś papiery i nachmu- 
rzony rzekł do stojącego przy drzwiach 


sługi: 
— Zbliż się tu. 
Pan Kacper przystąpił. 
— Co to jest?. .. 
ci wytoczył ?... 


— Tak jest, jaśnie wielmożny panie 


hrabio.: 


— Dowodzi, żeś go obraził niesłuszną 


skargą ?... 
— Tak jest, jaśnie wielm... 


— No, ale ty przecież masz list jego 
własnoręczny, w którym się przyznaje do 
mo- | 
żesz mu tym listem dowieść, że nie tyś 


winy i błaga cię o przebaczenie... 


go obraził, ale on ciebie... 


— Jaśnie wielmożny panie hrabio, — 
jęknął. Bucicki padające na kolana, — on 
mea culpa, mea 


takiego listu nie pisał... 


b 


to żle!... — westchnął 


Zamłyński próces 


duje w stanie rozpaczliwóm, ni ztąd ni 
zowąd. wystąpił jako apostoł pokoju, 

Podług niego zawsze « Austrja żle wy- 
szła, skoro się wzięła do broni. Każda 
wojna szkodę i uszczerbek państwu przy- 
niosła. A; zapomniał biedak, albo sądził, 
że. drudzy zapomnieli, że to był ów, ten 
sam Rechberg, który zaprowadził Au- 
strję w matnię polityki pruskićj, wojnę. 
wypowiedział pospołu: ż Prusami Danii... 
bo słaba, grał w ciuciubabkę: z. Rossją 
podczas powstania r. 1863 i który zaawan- 
turowawszy politykę austr. ustąpił z całą 
pensją i z dodatkiem do pensji. 

Łatwą miał sprawę p. Kuhn z takim 
przeciwnikiem. Odpowiedział mu też 
wręcz, że minister spraw zewnętrznych 
kuruje ponyin armja jest w jego ręku 
narzędziem tylko. Jeźli budżet wojskowy 
od r. 1860 wykazuje zawsze „niedobór“, 
winni temu ci, którzy kierowali sprawa- 
mi zagranicznemi Austrji. 

Rechberg najnieszczęśliwiej się tłóma- 
czył. Powiada, że czasem takie zachodzą 
okoliczności, iż minister spraw zewnę- 
trznych músi coś takiego zrobić, co się 
nie zgadza z jego przekonaniem. 

Tu dopiero Kulm dał Rechbergowi u- 
czuć po mistrzowsku niskość jego appre- 


njagi: s q 7 
„Powinność sumienia prawego człowie- 


ika i zwyczaj ACO nakazują w 


takim razie ministrowi złożyć swój urząd 
w ręce mocodawcy, t. j. cesarza, by tenże 
powołał do władzy człowieka innych 
przekonań politycznych.* 

Giskra nie chce kontroli, bo wszystko 
podług niego w porządku. Rechberg prze- 
mawia za pokojem. Pierwszy dał dowo- 
dy, jak można korrupcję moralną rozpo- 
cząć na wewnątrz, drugi, jak bezmyślno- 
ścią w kierownictwie wszelkiemi sprawa- 
mi wielkie państwo pozbawić siły i wpły- 
wu na zewnątrz. Czyż to nie istny chaos? 


Peszt. [Polityka zagranicznaj. 
Przy obradach nad pojedyńczemi pozy- 
cjami w komisji budżetowćj delegacji 
rajchsratowej przemawiał hr, Beust i szef 
sekcji Hoffmann. 

Co do kwestji niemieckićj, rzekł 
hr. Beust, że wobec nowego ukształtowa: 
nia się Niemiec zajęła Austrja najprzy- 
jaźniejsze RAE i z góry oświąd- 
czyła, że bez wszelkićj dyskusji o 
pragski stosunki przyjaźni utrzyma. 
ciwnym jest jednak hr. Beust. zniesieniu 
już poselstw przy państwach niemieckich, 
gdyż Prusy na to nie naglą i zresztą Au- 
strja to zrobi w tym względzie, co inne 
mocarstwa; inicjatywy brać nie chce. 

Przy kwestji poselstw we Włoszech 
rzekł hr. Beust: Z księgi czerwonej wia- 
domo, że rząd odnośnie do Rzymu od- 
powiedział życzeniom większości Iidno- 
ści, lecz ta polityka musiała tóż i pewne 


uczucia dotknąć. Dlatego nie może rząd: 


tylko z powodów oszczędności robić 
przykrość papieżowi i posła przy jego 
worze znieść. Zresztą inne państwa i 
Niemcy mają dotąd jeszcze posłów przy 
papieżu. ; 

Co do Francji rzekł p. Hoffmann: 
że trzeba, czekać na stało urządzenie się 
Francji, zanim się poweźmie postanowie- 
nie. Zanim konstytuąuta nie orzeknie, nie- 
wiadomo, czy Francja jest monarchją, 
czy rzecząpospolitą, obecnego stosunku 
zmieniać więc nie można. 


m a 


FE rancja. 


Paryż 6 grudnia (balonem). 

Postawa Paryża. jest zupełnie spokojna 

i pełna energji. Okrzyki : Niech żyje Rzecz- 
pospolita! rozlegają się po ulicach mia- 


pokój 3 
rze- |mienitych obywateli zaaresztowanych: w 


We Lwowie: Księgarnia Karola Wilda, księgarnia Gubrynowicza i Szmidta. — 


ajencja. dzienników A. J. Piatkowgkiego. — RAF Tarno- 
Dronachjum, Zürichu i St. Gallen : Rudolf 
„Berlinie, Lipsku, Bazylei, Zürichu, St. Gallen, Genewie i BMztutzaxrcizie u Haasensteina & Voglera. — WR" Pa 


giiiannna 


sta. Proklamacja rządowa związała wszyst- 
kie serca pełnóm uczuciem. Posiadamy 
kilka szczegółów bardzo ciekawych 0 po; 
siedzeniu rządu, które się w nocy odbyło. 
Wezoraj o północy otrzymano list jene- 
rała hr. Moltkego. Jenerał Trochu natych- 
miast zgromadził swoich kolegów i ra- 
dził się ich, jak ma postąpić. Jeden z człon- 


|ków rządu p. Ernest Picard, jak powia- 


dają, oświadczył się za. skorzystaniem ze. 
sposobności do traktowania o pókój, gdy- 
by ten pokój mógł być na zaszczytnych 
warunkach zawarty. 01660 

To zdanie wywarło pewne wrażenie na 


jego, kolegów i zyskało u nich. uznanie, 


ale jenerał Trochu przeciwko temu wy- 
stąpił, Jenerał zwrócił na to uwagę, że. 
takie wystąpienie Prus przekonywa, że. 
Prusy dobrze to czują, że ich położenie 
w środku kraju w zimie może być tru. 
dne i przykre; że chciały zdemoralizo- 
wać ludność przez oznajmienie 0 zwy- 
cięztwie, które może nie było tak zupeł- 
ne jak to utrzymywali Prusacy, że w ta- 
kićj chwili żądanoby od Francji ciężkich 
warunków; że Francja ma tylko widoki 
zwycięztwa teraz, kiedy się ku Paryżowi 
zbliżają wszystkie posiłkowe armje; że 
Paryż może się jeszcze długo trzymać, 
że po klęskach mogą nastąpić zwycięz- 
twa, wreszcie jenerał Trochu ze łzami w 
oczach swoje przemówienie temi słowy 
zakończył : GRZEŚ 
Walczmy! walczmy jeszcze! i ciągle 
walczmy |% SE, 
Jenerał Trochu tak wymownie i tak 
serdecznie przemawiał, że cała rada je- 
dnomyślnie postanowiła daléj wojnę pro- 
wadzić, bez względu na to co wyniknie, 
a członkowie rządu przyrzekli sobie, że 
będą pracowali z jeszcze większym za- 
pałem i poświęceniem nad ocaleuiem oj- 
czyzny. Głą 4S0a8IDĘ 
i Lion 7. grudnia. 
Dnia 2 grudnia wysłano z Gray do Nie: 
miec konwój jeńców cywilnych. Ten kon- 
wój składał się z następujących osób, któ- 
zeh z imienia i nazwiska wymieniam: 
aron Thćnard członek instytutu, Persi- 
gny podprefekt z Gray, Maugin członek 
rady jeneralnej dep. wyższćj Saony, Du- 
mont sędzia trybunału handlowego w Gray, 
Aubert były mer w Are, J. B. Poulot 
kapitalista, Jaeqer bankier w Gray, Carot 
i Thierry, właściciele nieruchomości. Dnia. 
grudnia nowy konwój: dwudziestu zna- 


Dijon został do. Gray wysłany. Słysza- 
łem, że wyżćj wymienione: ósoby mają 
być w Bremie internowane. Te areszto- 
wanią są to podobno represalja za wzię- 


| ele do niewoli przez naszą marynarkę ka- 


pitanów statków handlowych niemieckich. 
Baron Thćnard został zaaresztowany. (w 
swoim zamku w Talmay. Oficer dowo- 
dzący oddziałem oświadczył baronowi, 
że będzie wolny, jeżeli się żobowiąże, że. 
kapitanowie niemieccy wzięci koło Ham- 
burga, będą puszezeni na wolność. Baron 
nie na to nie odpowiedział, wziął płaszcz 
na siebie i wsiadł do powozu, którym do 
Gray pojechał. i ; ą 
„Podobno Prusacy nie mają poprzestać 
na tych czterdziestu zakładnikach, po- 
chodzących z najpierwszych rodzin z de- 
partamentów wyższćj Saony i Cóte-d'Or. 
Mają ich wziąć tylu, ilu kapitanów nie- 
mieckich weźmie do niewoli nasza mary- 
narka. Oznajmiono rodzinom zakładni-. 
ków, że ze swego majątku wynagrodzić 
muszą szkody marynarce niemieckićj zrzą- 
dzone. 
Podobno jenerał Garibaldi połączył się 
z pułkownikiem Bourrias i całemi siłami 
na, Dijon ruszają. Prusacy cofając się 
zrządzili wiele szkód w okręgu Bligny-- 
sur-OQuche, a szczególnićj w majątku pa- 
na de Cissey, za to, że jest w Paryżu 


mh £ ł WASZYCH 


maxima... przebacz jaśnie wielmożny 
hrabio... to jedyny, najcięższy grzech 
mego żywota. 

Hrabia Papar zerwał się z krzesła na 
równe nogi. 

— (o to jest?... 
wieku ?... 

Pan Kacper włóczył się swemu chle- 
bodawcy u nóg. 

— Wstawaj zaraz !... 

Bucicki zerwał się na równe nogi. 

— Pójdziesz do kancelarji i poprosisz 
Małkiewicza, żeby od ciebie przyjął obo- 
wiązek i żeby ci wystawił świadectwo, 
jak długo byłeś plenipotentem w Dro- 
bnostkowicach... więećj niech nie pisze 
ani słowa... dziś jeszcze się zabieraj, 
żebym cię tu więcćj nie widział. 

Jaśnie wielmożny panie, — zary- 


co ty gadasz czło- 


czał, chcąc znowu padać do nóg pan|. 


Kacper. 
— Precz, — krzyknął hrabia, uderza- 
jąc pięścią o stół. 
Nie było co się upierać. Anioł opie- 
kuńczy pana Kacpra nie szepnął nie do 
ucha hrabiemu... 
Pogłoska o oddaleniu plenipotenta roz- 
biegła się jak piorun między służbą. 
Ceremonjał zdania obowiązków i wy- 
stawienia świadectwa skończył się bardzo 
prędko, ale z wielkićm upokotzeniem dla 
popadłego w niełaskę faworyta. 


Pan Kacper zaczął się wybierać, aby | 


po raz ostatni opuścić Drobnostkowice. 


sen się nie sprawdził. 


Wybierając się, zaczął medytować nad 
swoim losem. WZT AA 
— Hola! — pomyślał, — jeszcze nie 
wszystko przepadło!... tytuł baronowski 
i posadę djabli wzięli... - ale reszta da 
się może ocalić. 

Wiemy już, że pomiędzy ludźmi dro- 
bnostkowickiemi było kilku, którzy ujęci 
zmianą jego usposobienia, zapomnieli uraz 
dawniejszych i zaczęli mu okazywać ży- _ 
czliwość. REEERE 

Ci w dniu upadku ulitowali się nad 
jego losem i przyszli doń ze szczerą kon- 
dolencją. ; 

Byli to ci właśnie, którym w pamie 
tnym dniu gniewu jasnego pana. wsia- 
wiennictwo pana Kacpra ocaliło miejsce. 

Pałmański, Bzwaze i Szataj okazali się 
wdzięcznymi. MO: 
— Wyście dobrzy ludzie, — rzekł pan 
Kacper do nich, — żal wam mnie?... 

— Juści żal, panie plenipotencie, do- 
prawdy żal... 
"— A gdyby od was zależało 
byście mi jaką łaskę?... 

— Dlaczego nie... z ochotą... 

— A więc zróbcie... O ADA 

Co zamyślał pan Kacper, dowiemy się . 
niezadługo. ; $ 

(Ciag dalszy nastapi). 


, zrobili- - 
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RAE f 
| dowódzcą bataljonu gwardji ruchomej, 
7 pochodzącćj z tego okręgu. +, 
Pan Mouren został dowódzeą legji al- 
zackićj, która będzie się składała z kil- 
| ku bataljonów. ETS 
= Pogłoski, jakie krążyły o złóm poło- 
żŻeniu Belfortu, okazały się fałszywemi; 
raport urzędowy. przedstawia to położe- 
nie w jak najlepszćm świetle. Do Lionu 
przywieziono w tych dniach nowy trans- 


 ztąd ciągle wojska, w różnych kieruukach. 
Muszę tu jeszcze jeden fakt bardzo po- 
| cieszający zaznaczyć. Liczba zbrodni i 


- ła, że jeden sędzia śledczy wystarcza. 


List ochotnika czeskiego z Autun, głó- 
_ wnćj kwatery Garibaldego. — Wyjątki 
= m Nar. Listów. 


A Autun 5 grudnia. 
 _ „Szczęśliwie dotarłem do Besançon. 
Jakim sposobem — nie będę opisywał. 

= Od Wiednia potrzebowałem 15 dni dla 

- znalezienia Garibaldego. 

Z Besangon chciałem przez Dole do- 
stać się do Autun, ale to było niemoże- 
_ bne, bo pruska konnica zagrażała téj dro- 
= dze. Użyłem tedy tego czasu na obejrze- 
_" mie miasta i jego fortyfikacji. W mieście 
" każdy dom jest twierdzą, każde gospo- 
_ darstwo taborem. Zdawałoby się to wszy- 
_ stko niezdobyte, tembardzićj, że fortyfi- 
= kacje okrążające miasto sa naszpikowane 
- działami najcięższego kalibru. ' 
= A jeszcze jest ich tyle w mieście, że 
mie wiedzą, gdzie je podziać. Besançon 
już dawno oczekuje oblężenia i dlatego 
zaopatrzył się we wszystkie potrzeby na 
kilka miesięcy: kościoły, szkoły, klaszto- 
y i wszystkie mocniejsze budowle są 
spiżarniami od piwnic do strychu. Wokół 
miasta wszystkie wille są zburzone, wy- 

<cięto wszelkie drzewa, zniszczono mury 

i opłotki, smutna pustynia z roskosznćj 

_ niegdys okolicy. 
~ Nareszcie dostałem się do Autun, po- 

wiadano mi bowiem, że tam jest główny 

sztab Garibaldego; sztab może i był, ale 
 Gawibaldego nie było nigdzie. Powiadają, 

że jest w Labussier, małej górskićj wio- 
Bce: Poszedłem tam. Gdzie jest Garibal- 
di? był, ale odszedł tam i tam. 

. Tak samo zbywali mnie w. dziesięciu 

innych wioskach. Możecie sobie wyobra- 

= zić, jaka to przyjemność tłuc się po ob- 

cym kraju, górzystym, zajętym walką i 
miedowierzającym nikomu. Byłoby jeszcze 

jako tako, gdybym lepićj znał język fran- 

 cuzki. Przyszedłem do wioski, w którćj 
mówiono własnóm narzeczem ; powiedzia- 
lom im i to i owo, nie zrozumieli mnie. 
Jedno tylko słowo wszędzie rozumieją: 
| Ganibaldi. „Garibaldi* było całą moją 
uzczyzną, a potóm pokazywałem 
moje papiery i prosiłem o przeczytanie. 

_ Brali się do nich niedowierzająco, jakby 

z nich miał wystrzelić glycerin lub dy- 

namit. Wkrótce cała wieś mnie obstąpiła, 

z | plam nareszcie mojo papiery i po- 
kazali mi drogę, kędy szukać Garibalde- 

o. Tak postępowałem śladem jego jak 

ziki Indjanin, a przecież go nie znala- 

złem. Garibaldi jest jak żywe srebro, 

Foodie i nigdzie, dziś tu jutro tam. 

- Wróciłem się do Autun. Było nas tu 

_ kilkunastu, którzy się chcieli zapisać. Dali 

nam podwodę do Epinaye dwukolną karę 

i starą kobyłę. W Epinaye posłał nas 
mer do proboszcza na kwaterę. Przyjął 

"nas serdecznie, ale jak tylko się dowie- 

dział, żeśmy garibaldczycy, zrobił się 
chłodnym i wyrachowanym. Tak są: su- 
rowi ci pp. proboszcze. © ` 

__ Niedługo byliśmy w Epinaye. Na drugi 

dzień rano w drogę. Nasz pociąg składał 
się z siedmiu nizkich wozów, na których 
wieziono prowiant i strzelców pod Dijon. 
Siedzeń nie było, więc staliśmy. Byłaż 

to jazda! W Borduchu kończy się droga. 
Znów dostaliśmy wóz i kobyłę i dalej od. 
wioski do wioski za Garibąldim. W każ- 
déj wiosce był nowy przeprząg. Powie- 
dziano nam wreszcie, że stary Garibaldi 
jest w najbliższej wiosce. Gdyśmy tam 
przyszli, zastaliśmy smutną wiadomość, 
że Prusacy depczą oddziałowi Menottego 
po piętach. Było to po sprawie pod Di- 
jon, gdzie moblity tak źle się spisali. 
Gdyśmy dogonili wojsko Menottego , za- 
aresztowano nas jako szpiegów pruskich. 
Wyprzęgli nam konie i musieliśmy ma 
szerować po górach i dołach do 10téj 
wieczór. Na odpoczynku dostałem się do 

Menottego, który przejrzał moje papiery 
i wypuścił na wolność; od téj chwili je- 
stem w oddziale Menottego, jest nas w 
Antun 20,000 ludzi. 

W sam dzień naszego przyjścia był 
popłoch, że Prusacy idą; stanęliśmy wnet 
w porządku, ale niektórzy bez broni, ja 
jrzynajmnićj jéj nie miałem. Koledzy 
wrzucili mi do kieszeni ładunków i sta- 
łem sobie tak z gołemi rękami. Wtem 
biegnie żołnierz z dwoma karabinami — 
kto chce strzelby? — woła. Zanim zdą- 
żyłem wziąść jednę, już były one w ręku 

Włochów. 

Rozgniewałem się i zacząłem wyrzucać 

z kieszeni ładunki; jenen z nich puścił, 

a na ten odgłos przybiegł oficer, który 

mi nareszcie dał wyborną amerykańską 

strzelbę, w którą się naraz kładzie ośm 

nabojów, tak, że bez przerwy ośm razy 
wystrzelić można, po każdym wystrzale 
tylko się kurek naciągnie. 

_ Staliśmy tam ze dwie godziny, słysząc 

huk dział i strzelby, poczćm przyszła wia- 
domość, że ruchoma gwardja uporała się 

już z Prusakami, którzy się cofają. 

Nic nie wiem, gdzie się znajduje Bo- 
sak i inne oddziały. Tajemniezość jest 
u nas wielka, ale bo też szpiegowie pru- 


s 


port karabinów Remingtona. Wychodzą | 


występków tak się w Lionie zmniejszy- |J 


Odzież nasza jest bardzo porządna i 
piękna, mamy szare spodnie z zielonym 
lampasem, mocną wełnianą czerwoną ko- 
szulę, ciemny kabat, czerwoną czapkę 
z zielonym Takt, dobre trzewiki i 
kamasze. Pieniędzy dostajemy 1 frank 
dziennie i żytni chleb, z tą płacą dobrze 
wystarczamy. 


Rossia. 


Kartacznica przyjęta w Rossyi, jak 
pisze Rus. Inw. jest według wynalazku 
jenerał majora Gorłowa. — Kartacznica 
'Gorłowa składa się z 9 luf stalowych, 
przytwierdzonych i ułożonych symetry- 
cznie w około osi żelaznej; lufy te są 0 
4,2 linje szersze, a równie długie jak lu- 
fy karabinów. Co do kalibru, do karta- 
cznie można używać tych samych ładun- 
ków eo do nowych karabinów strzelec- 
kich. Laweta jest żelazna, na cztery ko- 
nie; każda kartacznica powinna mieć swój 
aszczyk ciągniony przez trzy konie, W 
bateryach rossyjskich każda kartaczniea 
ma 6,048 ładunków. Służba składa się 
z czterech ludzi. Stosownie do zręczno- 
ści i wprawy obsługujących, kartacznica 
może dać 300, 350, a nawet 400 strza- 
łów na minutę, 6,000 ładunków wystar- 
czy do strzelania bez przerwy przez 24 
minut. Co do celności, próby wykazały, 
że do celu mającego 9 stóp wysokości i 
3 sążnie szerokości, na 200 sążni wszyst- 
kie strzały były celne, na 400 sążni 92v/,, 
na 500 75%, na 600 55v/,, na 100 35v/,. 
EIEE E ZEE ZO ZLOTE ARTE EES EAA 


Sprawy miejskie i powiatowe. 


Bochnia. — Rada miejska bocheńska na po- 
siedzeniu dnia 14 b. m., podwyższyła płace 
wszystkim nauczycielom i nauczycielkom, a mia- 
nowicie: dyrektorowi na 750 złr., nauczycielom 
szkoły realnej na 600 złr., jednemu nauczycie- 
lowi szkoły głównćj na 500 złr., innym trzem 
na 400 złr., czterem suplentom na 300 złr.; 
nauczycielkom na 400, 300, 200 i 150 złr. 
Prócz tego rada przeznaczyła dodatek do ad- 
jutum 84 złr. dla naucz. pom. Ogólna kwota 
nadwyżki wynosi 1307 złr. 


jemu też szcześliwy. przebieg sprawy z wielu 
względów najwięcćj zawdzięczać należy. Jasną, 
węzłowatą i przekonywajacą przemowa pokonał 
możliwych przeciwników. Również pp. Nowak, 
Chmielarczyk, Zurowski, Gere, Sroka, Łosik W.. 
zabierali głos w dyskussji, popierając usilnie 
referenta. Ostatecznie referat dr. Hoszarda przy- 
jeto en bloc, bez poprawki, prócz p. Nachow- 
skiego, vice-burmistrza, który był zawsze prze- 
ciwny tćj sprawie. Podajae ów czyn godny 
uznania do powszechnćj wiadomości, mam na- 
dzieję, że powinien znaleźć naśladowców: 

W Nadworny. — Do rady powiatowój wy- 
brani zostali, z grupy mniejszych posiadłości: 
ks, Mandyczewski z Nadworny, ks. Krasicki 
z Krasny, ks. Hankiewicz z Pniowa, ks. Wito- 
szyński, p. Stradoński i siedmiu chłopów; — 
z miasta wybrano: pp. Bałaban z Delatyna, 
Porszyński z Nadworny, Masłowski z Nadwor- 
ny, Hirsz z Nadworny, Kostyrka z Nadworny. 
— Z większych posiadłości: pp. Webez z Nad- 
worny, Mochnacki z Tyśmieniczan, Głuchowski 
z Kamiennćj, Kułakowski z Wołosowa, .Strze- 
telski z Majdanu, Abgarowiez z Nadworny, Ami- 
rowicz z Fedkowa, Ambroziewicz z Cueyłowa, 
Briihl z Przerośla. 

Rzeszów. — Cicho i głucho w naszóm Rze- 
szowie, jak gdyby horda Tatarów lub morowe 
powietrze dopiero eo opuściły miasto. Zam- 
knięci w domach, kwasza mieszkańcy Rzeszowa 
pośród bezczynności długie wieczory zimowe, 
które w gronie przyjaciół i znajomych możnaby 
przepędzać korzystnie i przyjemnie. Rzecz 
dziwna i smutna zarazem, że miasteczko dość 
ludne i zamożne, mieszczące w łonie swojóm 
starostwo, sad, radę powiatowa, szkołę główna 
dla młodzieży płei obojga i t. p., tak mało 
okazuje pociagu do Życia towarzyskiego, które 
po innych nierównie mniejszych i uboższych 
miasteczkach Galicji, już dawno się przebudziło 
i dziś pięknego rozwoju. . Wszak urządzenie 
czytelni, kasyna i t. p. stosunkom miejscowym 
odpowiednićj instytucji, dałoby się uskutecznić 
bez wielkiego zachodu, a przy licznym współ- 
udziale obywateli, wcale nie znacznym kosztem. 
Trudno przypuścić, aby uporczywa chęć trwa- 
nia przy dawnym stanie rzeczy, była przyczyna 
owćj ospałości. Zbywa snać na dobrćj chęci 
i inicjatywie. 

Grybów. —Dnia 25 z. m. odbywał się tutaj 
wybór członków do rady pow. z grupy gmin 
wiejskich. Licznie zebrani włościanie odmó- 
wili jednak wyboru i w prostocie ducha, jakby 
po spełnieniu najlepszego czynu rozeszli się do 
domu, nigdzie jawnie, bo nawet nie pytani, 
przyczyny nie wyjawiwszy. Przysłuchawszy się 
tymże z boku i biorac rzeczy z uwaga, nie 
sadźmy z góry i potępiajaco, bo widzac ujemna 
stronę czynu, przy głębszem zastanowieniu się 
ujrzymy i stronę dodatnia, rzecz ma się i tutaj 
podobnie. 

Postaymy np. pytanie: Czyli też wszędzie 
odpowiedziały rady powiatowe swemu posłan- 
nietwu, czyli owa, krwawa praca wywalczona 
ustawę samorządu, starali się nasi reprezentanci 
powiatów, przekazać ludowi jako, pierwszy pro- 
myk nadziei, jako cząstkę wywalczonych praw 
naszych, a przekazać z sercem braterskićm, bez 
przesądów, uraz i ciągłego potepiania pojęć 
ludu, bez gorliwego zastosowania $ 102 Ustawy 
gminnćj, przejdźmy skrupulatnie ów perjod 
83-letni istnienia rad powiatowych, a przekona- 
my się, że nie wszędzie one ów zbawienny 
wpływ wywarły do jakiego sa przeznaczone; 
w wielu miejscach a u nas niestety, prostaczek 
nasz wiedział o istnieniu rady pow. tylko z do- 
datku do podatku, tylko, z zastosowania $ 102 
Ust. gm., wiedział że jest marszałek i inni tu 
i owdzie dygnitarze, wiedział że w biurze wy- 
działu kancelista jego kieszenia płatny ledwo 
parę ćwiartek papieru na miesiac zapisze bo 
szuka nafty i w interesach familijnych ciagle 
wyjeżdża, a z ludem szorstko się obchodzi; 
o tém więc ów prostaczek tylko wiedział, upo- 
minał się nieraz jak umiał nawet z wyrazem 
boleści, lecz bez skutku. 

„Otóż słyszano owe narzekania i w dzień wy- 
borów. słyszałem i ja takowe, przemknęła i mnie 
boleść w sercu, którą tu króciuchno z ta błoga 
nadzieją w sercu wynurzam, że przyszły skład 
rad pow. z jakichkolwiek będzie złożony ludzi, 
zważy na ową zasadę: „że głos ludu to głos 
Boga,“ że pomału, z godnością; z sercem a wy- 
trwale winniśmy dażyć do celu; zarazem zważy. 
i owa elementarna zasadę: „że kto nie pracuje 
i jeść nie powinien. *. 


Referentem tćj sprawy był dr. Hoszard,|: 


Wiadomości z literatury i sztuki. 
Dr. Gustaw Roszkowski wydał w Krako- 


prawa.“ 


welu.— Korespondencje z Dębicza pod Środa, 


protestanta polskiego (dok.). — Z dziennika ofi- 
cera francuzkiego. — Nowe książki: „Upadek 
Polski. “ — Rozmaitości. — Odcinek: „Szlachta 
drobna na Polesiu.“ 

Przewodnik ekonomiczny nr. 35 zawiera: 
Kasy oszczędności i towarzystwa zaliezkowe. I. 
— 0 wodociągach. II.—Wpływ wojen na cenę 
i wartość broni. — Rozmaite wiadomości: 
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Kronika potoczna i rozmaitości. 


Wielkie zaćmienie słońca 22 b. m. w Ga- 
licji będzie tylko częściowo widziane. Czas, 
w którym zaćmienie przypada w Krakowie (po- 
czątek na minutę przed godz. 1 w południe, 
koniec o godz. 3 m. 28 po południu) podali- 
śmy już dawnićj według obliczenia prof. Kar- 
lińskiego. Następujaca tabela pokazuje chwile 
początku ikońca zaćmienia w innych miejscach 
Galicji oraz jego wielkość: 


Początek. Koniec. Wielkość. 
Biała g. O m. 54:6 g.3 m.24-1 cali10:0 
Sacz 1 8:9 -83 820 10:2 
Tarnów 1 5:5,_8- 1784:8 10:0 
Krosno 1 9:9 38  87:8 10:1 
Rzeszów JS LOZO=272838:8 10.1 
„Nisko de brd 80 8830. 10:0 
Sanok 1 "12:08 40.3 10:2 
Przemyśl 1-7,15:0 239. 42:8 10:2 
Sambor 1 „180. 3 =45:0 10:2 
Lwów 1 222,8: -48:5 10:3 
Sokal W 22:90 84 -408:8 10:2 
Dolina 5-23:0, 485250:0 10:4 
- Stanisławów 1 269 38 584 10:4 
Brzeżany E „297 18.1532 10:4 
Brody 1. 284 28 586... -10:3 
Kołomyja 10,289:: 391 —05:5 10:5 
Samopol +1. 310. 8_.56:5 10:4 - 
Czortków T- 200.8: 08:4 10:5 
Czerniowce: 1 34:38 4 0:3 10:6 
Suczawa 1; 364 4 . 2-8 10:7 


« Towarzystwo muzyczne w Przemyślu u- 
rządza dzisiaj t. j. 20 b. m. wieczorek muzy- 
kalny na pamiątkę 100-letnićj rocznicy urodzin 
Beethovena, składajacy się z samych utworów 
tego mistrza. : 

Szczutka ostatni numer drugiego rocznika 
zajmuje się przeważnie wojna pruska i dyre- 
ktorem lwowskiego teatru. Niepoślednia także 
rolę: odgrywa w tym numerze arcybiskup Le- 
dóchowski. Przytaczamy wiersze z głębsza my- 
śla p. t. „Bismark-Moltke. * 
Chea miljon ludzi z wiezów ciała wyswobodzić. 
Jeden radzi wystrzelać, — drugi zaś wygłodzić. 
Motywuja ludzkościa, planem, zyskiem — ale 
Myśl pyta mimowoli: ludzie czy szakale?!! 

Z Monachjum donoszą, że przy jednym 
z jeńców franeuzkich w Landshut znaleziono 
listy, które wykazuja wspólników morderstwa 
dokonanego przez Troppmana. : 

Sądy przysięgłych w Rossji. — Niektóre 
wyroki sadów przysięgłych w Rossji wywołały 
ostatniemi czasy w szerszćj publiczności nie- 
tylko zdziwienie, ale nawet oburzenie, choć 
publiczność miała wielkie zaufanie do nowych 
sadów. Bywały przypadki, że sędziowie jrzy- 
sięgli uznawali niewinnymi ludzi, których wina 
najmniejszćj nie ulegała watpliwości. — Pu- 
bliczność wychodziła ze sadu z bardzo nie- 
korzystnóm przekonaniem o przedstawicielach 
sumienia społecznego i o ich poczuciu spra- 
wiedliwości. Dwa następujace przypadki, które 
miały miejsce w Moskwie, sa tego najlepszym 
dowodem. 

Obwiniony wlazł na strych, wyłamał drzwi 
opatrzone zamkiem i ukradł bielizne. Schwy: 
tany na gorącym uczynku, przyznał się ' do 
winy, która spowodował brak pieniędzy na 
wódkę. Lecz w sadzie inaczćj się tłumaczył. 
W tym domu, gdzie kradzież popełnił, mie- 
szkała jakoby jego żona, ż która się pognie- 
wał przed: kilku ‘miesiącami, a chcac ja uka- 
rać za złe prowadzenie się, postanowił okraść; 
ale niestety omylił się i zabrał cudzą bieliznę. 
Sędziowie widocznie uwierzyli tej bajeczce i 
po krótkićj naradzie oświadczyli, iż jest: nie- 
winnym. £ 

Dnia 2 listopada rb. w moskiewskim sądzie 
okregowym zasiadł na ławie obwinionych dwu- 
nastoletni chłopiec: za skradzenie 168 rubli. 
Młody winowajca był posługaczem w szynku. 
Razu pewnego, korzystajac z nieobecności go- 
spodarza, wyjał z komody klucz od kufra, 
wydobył z niego pieniądze, a klucz położył 
na miejscu. Po szczęśliwie dokonanćj kradzie- 
Ży poszedł na rynek, kupił sobie odzienie i 
koleją. żelazną pojechał do Kurska. Tam się 
fotografował, kupił srebrny zegarek, a potóm 
udał się do Charkowa, gdzie miał brata. Na 
zapytanie brata, zkad wział pieniadze, odpo- 
wiedział: „Ukradłem.* Po takićj odpowiedzi 
brat oddał go w ręce policji, a po roku po- 
bytu w rozmaitych więzieniach stawiono go 
przed sadem w Moskwie. 

Cała tę historję 12letni przestępca sam ze 
wszystkiemi opowiedział szczegółami. Sprawa 
zatóm była dość jasna. Jednak nad wszelkie 
spodziewanie sąd przysięgłych uznał go za 
za niewinnego. í i 

Rossyjski barbaroubrycyzm. — Prawit. 
Wiestnik zamieszcza następująca: koresponden- 
cję z Mohilewa, miasta gubernjalnego : 

„Niejaki major Petrochicki, syn prawosła- 
wnego popa, pojechał do Mohilewa i nie wrócił 
do domu. Daleki krewny wspomnianego majora 
także pop, dowiedziawszy się, Że major znaj 
duje się w domn warjatów w Mohilewie, udał 
się do tego miasta w eelu odwiedzenia swego 
kuzyna. Lecz dozorca wszystkich zakładów 
dobroczynnych Kucharski powiedział mu, że 
żadnego Petrochickiego nićma w szpitalu. Po- 
dobną odpowiedź otrzymał także od Tepfera, 
głównego lekarza wszystkich szpitałlów. Na- 
reszcie postanowił użyć wpływu władz -rzą- 
dowych. ŚĆ 

„Dzięki uczynności i energji gubernjalnego 
prokuratora Szewieża i wicegubernatora. Ostro- 
umowa, natychmiast zrobiono jak najściślejsze 
poszukiwania w szpitalu; ale te nie doprowa- 
dziły do celu, tylko ślepy traf dopomógł do 
wykrycia prawdy. Wyżćj wzmiankowani urzę- 
dniey, wychodzac ze szpitalu, spotkali felczera 
Martyna, który na zapytanie, ezy nie wie co 
o majorze Petrochickim, odpowiedział, że po- 
szukiwany już od sześciu miesięcy jest w do- 
mu obłakanych i wskazał jego mieszkanie. — 
Byłto ciasny i wilgotny pokoik. Nieszezęśliwy 
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KRAJ z środy 21 grudnia. 


z Pleszewskiego, z pow. wrzesińskiego. — Listy | =“ 


| więzień dostawał codziennie po trzy jaja. Mo- 
, żna sobie wyobrazić— powiada korespondent 
w jak opłakanym stanie znajdował się major, 


$ + ERZE: z „.jktóry umar: y ieniu. ani 
wie rozprawę „O istocie i znaczeniu filozofi |$ zy. ł zaraz po uwolnieniu.  Wezw 


lekarze oświadczyli, że on nie miał pomiesza- 


Tydzień (Kraszewskiego) br 50 zawiera IEN a RR Wade umy tyg były 
Przeglad: dziennie > GODOA _|W zupełnym porzadku. W dniu tym, kiedy 
aE | > Wa Wa znaleziono Petrochiekiego, dozorca Kucharski 


gle umarł. 5 
„Publiczność moskiewska w tém mieście 
okropnie się przestraszyła, gdy się wieść o 


tém rozeszła; - powiadają bowiem, że to sa 


sprawki skrajnćj partji polskićj (sic), ponieważ 
Petrochicki słynął jako gorliwy russyfikatox i 
wiele się przyczynił do przytłumienia biało- 
ruskiego powstania w r. 1863.“ 

z Do liczby wspomnianych dawnićj już 
w dzienniku naszym powieści niemieckich — 
osnutych na zdarzeniu Barbary Ubrykówny 
(czy Ubryczanki, jak chce dr. Skobel) 
przybywają jeszcze następujace : 

G. Berthold. Krakauer Kloster-Geheimnisse 
oder die lebendig begrabene Nonne. Roman- 
tische Erzählung. Dresden. (11 ilustracji.) 

Georg Born. Barbara Ubryk, die ungliick- 
liche Nonne von Krakau. Historisch- 
romantische Erzählung. Berlin. 

A. Söndermann. Kloster-Geheimnisse oder 
die lebendig begrabene Barbara Ubryk. Eine 
historische Erzählung. Dresden. (6 ilustr.) 

Barbara Ubryk und die Klöster der Chri- 
stenheit von Lurin, Brot n. A. Historisch- 
romantische Schilderungen des Lebens und 
Treibens in Mónchs- und Frauen-Klöstern. 
Zweite Auflage. Briinn. (20 ilustracji.) 

Dauer Carl. Die Furien des Klosters oder 
die eingemauerte Himmelsbraut Barbara Ubryk 
im Kloster der Karmeliterinnen zu Krakau. 
Berlin. 

Dr. A. Rode. Barbara Ubryk oder die Ge- 
heimnisse des Karmeliter-Klosters in Krakau. 
Miinchen. 


HOTEL POLLERA. Przyjechali: A. Fijał- 
kowski z Bićlska, J. Kraft inżynier z Belgji, 
Tadeusz Skałkowski ze Lwowa, E. Zubrzycki 
obyw. z Kongresówki, C. Langer z Warszawy, 
N. Sternlicht kupiec z Wiednia, L. Rylski ob. 
z Galicji, Gustaw Nowak z Oświęcima, H. En- 
gelmann kup. z Berlina, dr. Urbanek z Woj- 
nicza, A. Neumann z Brzegu, Zdz. Jakubowski 
z Królestwa, B. Heller kup. z Wiednia, Z. Buka 
kup. z Prus, bar. Schrenk z Galicji, Henryk 
Brzozowski wł. d. z Galicji, Juljan Jakubowski 
wł. d. z Królestwa, H. Krukowiecka obywatelka 
z Warszawy, Józef Michalski wł. d. z Królestwa, 
dx. Machalski z Ropczye, L. Redlich kupiec 
z Berna, Stefan Slaski z Rzepina, G. Huk kup. 
z Wiednia, hr. Potocki wł. d. z Kościelnik, 
M. Wielogłowska wł. d. z Gruszowa, Laura 
Stoińska wł. d. z Otwinowa, Marta Gross z 
Wiednia, Leopold Schlesingen z Gliwic- 

HOTEL DREZDEŃSKI. Przyjechali: B. 
Dunin wł. d. z Galicji, Konrad Fichauser wł. 
d. z Galicji, A. Condet kupiee ze Szwajcauji, 
M. Sachsenhaus kup. z Jarosławia, Ign. Wasi- 
łowski ob. z Kongresówki, A. Pokutyński ob. 
z Galicji, W. Czarnowski wł. d. z Rossji. 
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Lwów 18 grudnia. 

L. Niemałą senzację narobiła w po- 
czątku bieżącego roku wieść o znacznej 
wygranej 40,800 złr., którą zrobiono u 
kolektanta w Przeworsku. Wszędzie mó- 
wiono o „szczęśliwym* graczu, lecz za- 
razem dodawano z cicha pogłoski o ja- 
kichś niekoniecznie uczciwych środecz- 
kach, użytych przez owego szczęśliwca. 
Dziś staje przed sądem ten domniemany 
właściciel owej wygranćj, jakoteż kole- 
ktant z Przeworska, u którego postawio- 
no szczęśliwe numera i urzędnik z tutej- 
szej dyrekcji loteryjnćj, jako domniema- 
ni spólnicy wygrywającógo. 

ałować wypada, że niniejsza rozpra- 
wa nie przypadła właśnie wtedy, gdy w 
radzie państwa nadaremnie kołatano do 
rządu o zniesienie instytucji loteryjnćj ; 
niemało ciekawego materjału mogłaby o- 
na dostarczyć moweom opozycji. Sądzi- 
my atoli, że i teraz wrażenie tćj rozpra- 
wy nie przeminie bez skutku i dorzuci 
kilka ważnych acgumentów już nie teo- 
retycznych ale z życia płynących za znie- 
sieniem ostatecznóm środka tylu złego, 
jakim jest niewątpliwie loterja. 

Przypatrzmy się przedewszystkiem fi- 
gurom stojącym przed kratkami. Najbar- 
dzićj zajmującym dla licznie zebranćj pu- 
bliczności, jest niewątpliwie Karol Lan- 
cot były kolektant loteryjny, posądzony 
o wygranie swych 40,800 złr., która to 
wygrana przypadła na numera: 6, 9, 69, 
jpostawione w Przeworsku, ze stawką 8 
złr. 50 ct. na dniu 12 stycznia r.-b. Po- 
jstać prawdziwie typowa: nizki, barczy- 
sty, utyka na nogi, ma krótki oddech Z 
powodu otyłości, rysy twarzy bynajmniej 
nie szlachetne, oczka małe, wklęsłe, bły- 
'szczące, na pierwsze wejrzenie. poznasz 
człowieka namiętnego ze wszech miar, 
mówi z rozwagą i wielką pewnością, czę- 
stokroć z dobrze udaną ironją, odpowia- 
ida“ najczęściej pytaniami, mimo napo- 
mnień sędziów. Jest zawołany szuler, a 
mianowicie gracz loteryjny; z toku pro- 
cesu okazało się, że Karol L. od r. 1846 
grywa namiętnie na loterji, nie opuszcza 
żadnego ciągnienia, stawiał zaś na każde 
po kilkaset do 1,000 złr. a dwa razy na- 
wet po 1,400 złr., wygrywał często, zaś 
więććj przegrywał i grając trzymał się 
pewnych planów, nad któremi pracował 
gorliwie i pewnych zasad: n. p. bardzo 
rzadko stawiał na seco-terno, najczęściej 
grał estratto i nominato, twierdzi on, że 
to najpewniejsza gra. 

Zwobiwszy znaczniejsze terno w roku 
1867, pojechał do Wiesbaden, gdzie grał 
w trente-quarante i przegrał 30,000 złr., 
następnie jak mówi i przyznawszy, że to 
gra bez kombinacji, zwrócił się do rule- 
ty, w któréj wygrał kilkanaście tysięcy. 
Wracając z Wiesbaden do domu, stawiał 
na loterję po drodze w każdem większem 
mieście. Lancet w rozmowie eo chwila 
robi zwroty odnoszące się do gry w lo- 
terję, wszystko do takowćj odnosi, za- 
pytany o pewną osobę odrzekł: „Był to 
wprawdzie znaczny gracz, ale gdy na- 
stępnie już nie grał, nie miałem interesu 
poznać go bliżćj,* z pewną pogardą na- 
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zwał Lancet. tę osobę: „wysłużonym gra- |szezów nie dogzła do normalnego wzrostu 
czem“ (Ein abgerufener Spieler.) O 
Bardzo _ charakterystyczną Odpowiedź | jak nie pamiętają. i; SER 
dał Lancet, gdy mu prokurator przedsta-| W Stryjskiem (20 b. m.) Zasiewy, tak ży- 
wiał, że jest namiętnym graczem: „Zbłą- | ta jak przenicy ładne, nawet spóźnione ładnie 
dzić jest rzeczą ludzką, odrzekł Lancet, | sie zielenią, jednak o 1/3 Są mniejsze niż zwy- 
i ja zbłądziłem grając w trenie - quarante | kle, gdyż z powodu słoty obsiać nie zdołano 
ale spostrzegłem, że to gra bez kombi- | Jesienne pokłady dotąd nie pokończone! dla 
nacji, nigdy więcćj nie grałem w trente- | braku czeladzi i najemnika, którego do ła a 
quarante;* zdziwił się mocno p. L., gdy|za 6 godzin roboty: od 20 do 30: ct. Ah 
w skutek tej odpowiedzi szekspirowskiej trzeba i z powodu ciągłych deszczów na 
spostrzegł na ustach widzów, uśmiech. + | tak rozmoczyły ścierniska a zwłaszcza istot 
Dodać należy, że p. L. nie żyje z żo- liska, że orka jest niemożliwa. Koniczyny na- 
ną, która ma troje dzieci, a natomiast | siennćj zebrano na morgu 6 kóp, kopa wyda- 
utrzymuje „gospodynię“ nie najlepszej |je 7 garcy, waga korca 168 ft w. w.: w wielu 
sławy; dzieciom zaś dawał tylko tyle, by | miejscach nie zdołano ja w czas i dobrze sprzą- 
mogły wyżyć jako tako — i taił przed | tnąć z powodu ciągłych deszczów. Potrawy po 
aż sigzi swój majątek. Lancet li- | największej części zgnojone i w wielu miejscach 
czy lat 58. nie zebrane. Kar j i 
Drugim oskarżonym jest Szymon aa Ro Ai 8 


tygodniem ukończo = 
Hauer, kolektant z Przeworska lat 38, | ct od korea i dały maa FM AS Z są 
starozakonny; służył wojskowo, następnie ji nieważacych więcćj jak 150—156 ft s 
utrzymywał się z szynkowni i kolektury | Używamy potas kałuski e al aingo 
loteryjnéj, broni się zawile dyalektem ży- | skutku. Buraków Pastewnych zebrano na mak 
dowskim i częstokroć wikła się w sprze-|gu 128 korcy, gdzie jednak był użyty potas 
czności, zresztą jestto dość pospolita u|w ilo3ci 2 ctn. nT PA 
nas postać. 162 korcy. 

Trzecim nareszcie oskarżonym jest p. 

A. B. asystent z tutejszego urzędu lote- 
ryjnego rodem z Wiednia, lat 38 obwi- 
niony o sfałszowanie 'listy oryginalnej — 
która zawierała owe liczby postawione 
w Przeworsku. 

Rozprawa odbywa się przed kolegium 
5 sędziów, przedwodniczący radca sądo- 
wy p. Wang; ze strony prokuratorji za- 
stępca prokuratora p. Dr. Prachtl; o- 
brońcą Simona Hauera jest profosor Dr. 
Rulf; p. B. broni Dr. Jekeles, znany 
już z wielu świetnych obron, a wreszcie 
Karoła Lanceta broni Dr. Żmińkow- 
ski, w swoim czasie również zawołany 
obrońca w sprawach karnych, audyto- 
rjum przez wszystkie dni rozprawy þar- 
dzo liczne, rozprawa trwa 4 .dni. ` 

(Ciag dalszy nastapi.) 


rammes 


Wrocław 18 grudnia. 

Obrot tygodniowy na targu wrocławskim. 

Zaraz na poczatku- zeszłego tygodnia po 
dokuezliwym mrozie nastąpiła odwilż, tak że 
termometr w godzinach południa do 8 stopni 
ciepła dochodził. Deszcz przytóm prawie co- 
dzień padał, śnieg więc tém 
się w błoto i dziś już nióma ani śladu zimy. 
Jeżeli jeszcze przez kilka dni tak pozostanie, 
to się i spław na Odrze— dotąd przerwany— 
znowu otworzy. 3 u 

Wiadomości targowe z zagranicy brzmią ze- 
wszad bardzo spokojnie; w Anglji i Holandji 
zapasy Żyta i pszenicy dosyć obfite, a nadto 


kupione tam zboże do Europy wiozą. Tym 
razem nawct targi południowych Niemiec — 
dotad ciagle bardzo ożywione— okazały wielka 
obojętność, co niemnićj o Szwajcarji i prowin- 
cjach nadreńskich powiedzieć można. To tóż 
i-nasz targ poszedł za ogólnym pradem, tóm 
łatwiej że około Bożego Narodzenia co rok 


Część urzędowa. 

— Cesarz postanowieniem z 14 b. m. ir. 
mianował starostę pow. II klasy Eugenjusza 
Styrzę radca rządowym przy sądzie krajowym 
w Czerniowcach. 

— Minister sprawiedliwości przeniósł na wła- 
sne żadanie e. k. notaxjuszy: Sylwestra Jacie- 
wieza z Krosna do Buczacza a Jana Dębie: 
kiego z Lubaczowa do Sadowćj Wiszni i mia- 
nował notarjuszami: dla Kut tamtejszego za- 
stępcę notazjusza dr. Karola Wurst, dla Lu- 
baczowa zastępca notarjuszaą z Sadowćj Wiszni, 
Andrzeja Praschill, a dla Krosna praktykanta 
notarjalnego w Nadwórnie Konstantyna Stup- 
niekiego. 


KE AZ A 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kraków . 19 grudnia. Wczorajszy: dowóz 
zboża na komorę Baran był dość dobry; co 
zaś do cen, takowe od jakiegoś czasu prawie 
te sume, a przynajmnićj z niewielkiemi zmiana- 
mi się utrzymuja. Wywóz do Prus dosyć zna- 
czny. Przy dobrych po większćj części dro- 
gach rozpoczyna się na dawnićj zawarte umo- 
wy odstawę. — Producenci uskarzaja się na 
niskość cen, konsumenci zaś na wygórowanie 
takowych. S > t 

Přacono za pszenicę 39 do 42.15, żyto 25, 
26 do 27, jęczmień 19, 22 do 23, owies 13 
do 14, groch do 38.10, proso do 26.20. 


x 


ceny niekorzystnie wpływa. 
zła pokup, poślednia trudno było sprzedać, — 


16—89 srgr., wybór 1—2 srgr. wyżćj. Ža 
2000 ft. na grudzień 721/, tal. listem, 
yto niemnićj tylko w pięknóm ziarnie 
utrzymało cenę, poślednie o wiele tamićj sprze- 
dane być musiało; płacono za. 84 ft. 58—63 
srgr. Na termina niewiele ruchu i zniżone 
ceny; za 2000 fnt. notowano . na, grudzień 
473/,—471/, tal., na styczeń-luty 48 tal. li- 
stem, na. kwięcień-maj. 53/, —3/, tal., na maj 
czerwiec 51!/, tal. a AES 
Jęczmień tylko wyborowy utrzymał się 
w cenie, inny trudno znalazł kupca; płacono 
za T4 ft. 46—54—68 srgr. Za 2000 ft. na 
grudzień 451/, tal. listem. ASK 
Owies dość obficie był dowieziony, a je- 
dnak stale trzymał się w cenie. Płacono za 
50 fnt. 28—35 srgr. Za 2000ft. na grudzień 
433/, tal. listem, :na kwiecień-maj 47 U. tal. 
listem. AEC ACH 
Groch dość łatwo znalazł kupeaą groch 
‘do gotowania płacono za 90 ft. 15—-80 srgr., 
groch na paszę 66—70 srgr., wykę 52—58 
srgr., łubin żółty 50—56 szgr., modry 44 
do 48 srgr. z 


— Jak na targ przednoworoczny, dowóz na 
Kleparz nie był dziś zbyt wielki; dawniejszemi 
czasy wielu obywateli ziemskich przyjeżdźało 
na te targi, robiąc zarazem sprawunki i zakupna 
dla domu. Dzisiaj po większćj części już. to 
ustało, a na targu bardzo mało było obywateli 
wiejskich. Do Prus porobiono dość znaczne 
zakupna. Płacono za pszenicę 9.50 do 11, 
Żyto 6.60 do 6.90, jęczmień 5.25 do 6.10, 
owies 3.50 do 3.90. Koniczyny i rzepaku nie 
było na targu. 


46—48 srgr. 
Kukurydza poszukiwana 5 
100 ft. 68—72 srgr. i 
Proso za 84 ft. 54—58: srgr. 
Koniez bardzo zawsze poszukiwany, do- 
wóz niewielki, a ceny o gf tal. na centnarze 
wyższe. Płacono za 100 ft. białego 151/5—20 


Wyborowe ziarno nawet wyżćj. Szwedzki ko- 
niez w małych partjach płacono 80—32 tal., 
wyborowy 34—36 tal. za 100 ft. 514 


Bochnia 15 grudnia. Pszenica 4.99, żyto 
3.20, jęczmień 2.65, owies 1.70, groch 4.50, 
bób 4.20, ziemniaki 1, koniczyna 28, siano 
1.40, słoma 85, konicz 1.60, drzewo twarde 
11, miekkie 0, okowita 1, funt masła 0.50. 


wystarczający; notowano za 1 50 ft.. rzepaku 
zimowego -265—275—285 srgr., xzepiku zim.. 


sizankę 186—218 srgr. Za 2000 fnt. na gru- 
dzień 122 tal. gotówka. 

Olćj za 100 ft.. płacono loco 14! 
listem, na maj-czerwiec 143/, tal. í 

Okowita uległa zmianom cen żyta. Pła- 
cono za 100 kwart 80 stopni Trallesa loco 
143/, tal. listem, a 14,/, tal. gotówką, ma 
grudzień 145/, tal., na styczeń-luty. 1411/3 tal, 
gotówką, na kwiecień-maj 17 tal. listem, na 
czerwiee-lipiec 171/19 tal. 

Masło poszukiwane i utrzymało wysoka 
cenę przeszłotygodniowa, 

Dom pośrednictwa 
rolniezo-przemysłowo-handlowy: 
T. Sadowski i M. Sokolnicki 
we. Wrocławiu. 


aI U 
Wiadomości z teatru wojny. 


s thy tal. 
Oświęcim 15 grudnia. Pszenica 4.75, żyto 
3.85, jęczmień 2.75, owies 2, groch 5.50, 


ziemniaki 120, rzepak 7, koniczyna 23, siano 
2, koniez 2.60, słoma 1.90, drzewo twarde 
1.50, drz. miękkie 5.30, okowita 0.70, mas 
masła 1.60. 


Rzeszów 16 grudnia. Pszenica 4.65, żyto 
2.90, jęczmień 2.30, owies 1.85, groch 3.85, 
fasola 38.75, tatarka 2.45, proso 2.40, zie- 
mniaki 1.20, koniczyna 24, siano 1.30, słoma 
0.85, drzewo twarde 13, miękkie 9, okowita 
0.72, funt masła 0.48, funt mięsa 0.171/,, 
kopa jaj 1.60. 


STAN ZBIORÓW. 


Z Olejowa koło Zborowa (powiat złoczow Obrona Paryża. 
ski) dnia 17 listopada pisza nam: LXXVIIL. 


Zasiew przenicy z małemi-wyjątkami wygla- 
da dość średnio. Zyta zaś zasiew wcześny i 
średni wyglada dobrze, późny słabo; miejsca- 
mi osobliwie na koniczyskach, zjadły go bardzo 
robaki. Widziałem łan, na którym oprócz mniej- 
szych kawałków, będą dwie obok siebie leżace 
ryzy przeorane. Jęczmiona wydały z morga 
9—14 korcy po 138—150 ft. wagi w. W. nie- 
których miejscowościach” późno pokoszony , 
w części porósł, zresztą ziarno doborowe, sło- 
ma bardzo dobrra. Owiez dał na ziarno zbiór 
dość pomyślny, po 12—18 korcy z morga wa- 
gi 97 ft., szkocki rychlik 112 ft. Słoma w wię- | 
kszćj połowie gruba, trzeinowata. Drugi pokos 
koniczyny nie mógł być dla braku ropotnika 
w czas uskuteczniony, więc zbierano z przyga- 
sajacym kwiatem. Nasienna z wielka trudnoś- 
cia zebrana, obiecuje tak czerwona jak i biała 
obficie ładnego ziarna. Potrawu zbiór dość 
obfity, leez tylko wyjatkowo dobréj jakości, 
reazta brzez deszcz wyługowana; lepiech póź. 
no koszony gnije dotychczas na pokosach albo 
w kopicach. Zbior kartofel w ogóle bardzo 
mierny; jeszcze około 10 b. m. kończono je 
kopać. W. czarnoziemiach i nizinach było 
40—50 korcy z morgą , w piaskach i na pa- 
górkach do 65 korcy. Buraki i marchew bardzo 
miernćj wielkości. Prosa nieudały się lub za- 
śnieciły. Konopie dość piękne. Len bardzo 
mierny. Zadna jarzyna z powodu zimna i de- 


Dziwną się to musi wydawać rze- 
czą, że Prusacy w chwili największe- 
go ambarasu z wojną franeuzką i 
wobec oburzenia, jakie wystąpienie 
Moskali sprawiło w całéj Europie, 
występują sami z kwestją, która ich 
na równi stawia. z Moskalami. Na. 
pozór zdaje się to wielkim nieroz- 


chwałej dyplomacji. Nie można je- 
dnak. przypisywać Prusakom takiego 
braku ocenienia stósowności chwili- 
wrozpoczęciu kwestjiluksemburskićj, 
Musi więc w téj kwestji być coś, co 
ją wiąże z nagłemi potrzebami 
obecnćj wojny, inaczćj 
by w tój chwili powstała. 


najdawniejszego powstania swego jest. 


chodzi w niej o biedne missteczko 
i kilka mil kwadratowych niezbyt 
urodzajnego gruntu, ale o ważność 
położenia wśród rozległego systemu 
komunikacji. EQ 


RIASG 


—211/2— 241), tal., czerwony 121/—18 tal. .:- 


nie była- ` Ę 
Kwestja luksemburska od chili 


kwestją czysto strategiczną. Nie. 


woce wcześne mierne, późne tak niedorodne 


na morg, tam morg wydał 


prędzćj zamienił 


pełno w drodze z Ameryki okrętów, które za- 


bywa dowóz o wiele większy, co oczywiście na * 
Pszenica tylko w lepszóm ziarnie znala- 


Płacono za 85.ft. białój 76—92 srgr., żółtej 


Tatarki (hreczki) za 70 fnt. płacono. 


płacono s za ; 


Ziarna olejne poszukiwane dowóz- nie- 


260—274 srgr.,  latowego 204—224 'Brgr, > 


sądkiem i wybrykiem aż nadto zu- 


GH 
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__ skierowane obecnie na odsiecz sto- 


. 


4 


y 


|. wątpienia liczni, ale nie na wszystkich 


+ 


dni, pociągnęłaby za sobą bardzo przy- 
kre i dotkliwe dla Prusaków następstwa 
i zmusiłaby ich do cofania się na swą 
linję komunikacyjną, by usunąć przeszko- 
dy tamujące związki z własnym ich kra- 
jem. Zdaje nam się, że okoliczności same 
nakazują obranie téj taktyki, a jeżeli ona 
jest możliwą, w takim razie jen. Faidherbe 
jest niewątpliwie najodpowiedniejszą oso- 
bistością do sprawienia tym sposobem 
bardzo znacznych i niebezpiecznych dy- 
wersji na tyłach niemieckiego najazdu.“ 


-  Kiedyśmy na początku wojny roz- 
` bierali ogólne widoki strategiczne, 
mówiliśmy już obszernie o Liuksem- 
 burgu, przedstawiając szczególnie 
- trudność położenia francuzkiego woj- 
ska, które skutkiem niemożności ma- 
 newrowania po lewym brzegu Mo- 
zeli zmuszone było do frontowej 
_ obrony swych granic. Wszystkie te 
rozległe widoki dziś nas nie obcho- 
dzą. Z strategicznego znaczenia kwe- 
‘` stji luksemburskićej weźmiemy dziś 
; tylko tę stronę, która w obecnej 
_ chwili zniesienie neutralności luksem- 
burskiej na korzyść Prus czyni dla 
państwa tego pożądaną. 
` Korpus Werdera wisi na włosku, 
. ruchy armji północnćj zagrażają kolei 
żelaznej w okolicach Rheims. Pru- 
gacy więc każdej chwili utracić mogą 
komunikację swą z krajem. Przy zna- 
cznćj liczbie rannych i chorych, któ- 
rych w obozie trzymać nie można, 
jedna komunikacja zresztą nie wy- 
'. starcza. Chodzi więc o drugą ko- 
„munikację z krajem i to obwaro- 
waną od etapy do etapy, którćj 
tak łatwo stracić nie można. 
_ Komunikacja ta prowadzi właśnie 
~  % Luksemburga na Thionville, Mont- 
-medy i Sedan. To jest przyczyną, 
dla której Prusacy kwestję luksem- 
burską zaraz po wzięciu twierdzy 
Montmedy rozpoczęli. 
Francuzi w ogóle na komunikacje 
pruskie za mało zważają. Już to sa- 
mo, że się Prusacy o powiększenie 
ich z narażeniem się nawet Europie 
starają, powinno jednak zwrócić ich 
uwagę w tę stronę. We Francji, jak 
po wszystkie czasy myśl o Paryżu 
góruje nad wszystkiem. W tę stronę 
wytężona cała uwaga i całe wysilę- 
„nie organizacji. Wszystkie też marsze 


Dowódca armji północnćj jen. dywizji 
Faidherbe urodził się w Lille 3 czerwca 
1818 r. W 1852 r. został on gubernato- 
rem Senegalu i odznaczył się energją i 
zdolnościami organizacyjnemi. Jen. Faid- 
herbe znany jest jako pisarz w dziedzi- 
nie geografji powszechnej. Wiele jego ar- 
tykułów było pomieszczanych w dziele 
„Annuaire du Senegal“ za r. 1858, 1860 
i 1861 i w piśmie „Bulletin de la société 
de geographie.* W końcu dowodził pod- 
dywizją w Bona. Zdrowie jenerała wiele 
ucierpiało w Senegalu. Za cesarstwa był 
on widocznie pomijany w awansach i nie- 
mile na dworze widziany. 


Raporta urzędowe francuzkie. 
Gubernator Paryża do jenerała Schmitz. 
1 grudnia. 


Wojska nasze pozostają dziś rano w 
w pozycjach, które zdobyły wczoraj i 
które zajęły téj nocy. Zbierają rannych, 
których nieprzyjaciel pozostawił na po- 
bojowisku i grzebią poległych. Przeno- 
szenie rannych dokonuje się w najwięk- 
szym porządku. Armja jest pełna zapału 
i męztwa. 


Gubernator do jenerała Schmitz. 
2 grud. o godz. 1 m. 45 pop. 

Równina pomiędzy Cbampigny a Villisrs. 

Zaatakowani dziś zrana o świcie przez 
ogromne siły, jesteśmy w walce więcćj 
niż 7 godzin. W chwili gdy to piszę — 
nieprzyjaciel, cofają się na całej linji — 
pozostawia raz jeszcze wyżyny w naszym 
ręku, Przebiegając linje naszych tyralie- 
rów, począwzzy od Champigny aż do Brie, 
zbierałem z niewypowiedzianą rozkoszą 
zaszczyt okrzyków radosnych na mą cześć 
ze strony wojsk wystawionych na naj- 
gwałtowniejszy ogień. Doznamy bezwąt- 
pienia kilkakrotnych ataków nieprzyja- 
cielskich, tak że ta druga bitwa potrwa 
prawdopodobnie, tak jak pierwsza, przez 
dzień cały. Nie wiem wprawdzie, jaka 
przyszłość czeka ostatecznie szlachetne 
wysilenia wojsk Rzeczypospolitćj, lecz 
winien jestem oddać im tę sprawiedliwość, 
że wpośród niedoli wszelkiego rodzaju— 
dobrze się zasłużyły ojezyżnie. Dodać 
muszę, że jenerałowi Ducrot należy się 
zaszczyt tych dwóch dni. 

Jenerał Trochu. 


licy. Możemy się więc każdćj chwili 
" spodziewać stanowczego boju o o- 
„Bwobodzenie Paryża. 
= Obiegające ciągle wieści to o wy- 
 cieczee z Paryża, to o uskutecznio- 
_ mój już odsieczy, są wyrazem ogól- 
_ nego przekonania, że to niebawem 
_  mastąpić musi. Giełda berlińska jest 
echem trwogi w obozie pruskim. 


-Z północnój Francji. Progrès du Nord 
` pisze: „W naszych stronach zaczęła się 
©  armja północna silnie naprzód posuwać 
_ ina samym już wstępie odebrała Prusa- 
kom St. Quentin i twierdzę Ham. Mamy 
adzieję, że się na tém nie skończy. — 
vzypominamy sobie, jak zręcznie jen. 


_ "Faidherbe nad Senegalem najpomyślniej- 
R. wyprawy uskuteczniać umiał w ọ- 


Gubernator do jenerała Schmitz. 

Paryż z Nogent o g. 3 min. 20 wieczorem. 

Powracam do kwatery z warowni o go- 
dzinie 5 mocno znużony lecz bardzo za- 
dowolony. Ta druga wielka bitwa jest da- 
leko więcej stanowcza, niż poprzednia. 
Nieprzyjaciel zaczepił nas o pobudce re- 
zerwami i świeżemi siłami; my mogliśmy 
naprzeciw nich postawić tylko przeciwni- 
ków przedwczorajszych, zmęczonych, z 
niedokładnym materjałem wojennym, i 
skostniałych. przez zimowe noce, które 
przepędzili bez okryć, bo te musieliśmy 
pozostawić w Paryżu, by sobie ulżyć. 
Lecz podziwienia godny zapał wojsk za- 
stąpił wszystko; walezyliśmy przez trzy 
godziny o zatrzymanie naszych pozycji 
a potóm przez dalsze 5 godzin dla zdo- 
bycia pozycji nieprzyjacielskich, w któ- 
rych noe przepędzamy. Otóż jest bilans 
dnia tego krwawego a pełnego chwały. 
Wielu nie ujrzy już więcćj swych ognisk 
domowych. Lecz ci opłakiwani polegli 
zapełnili dla młodćj republiki 1870 stron- 


gr muej odległości od swego punktu wyj- 
ścia 1 przekonani jesteśmy, że i teraz 
tę samą roztropność jego równie szczę- 
śliwe uwieńczą rezultaty. Prusacy są bez 


= punktach naszego terytorjum. Zręczność 
= ich na tém polega, że wielkie ilości swe- 
go wojska łączą na jednym punkcie, by 
 ednym zamachem niszczyć nasze armje 
polowe. Podstawa ich działań bardzo od- 
legła od teraźniejszego punktu operacyj- 
nego, bynajmnićj nie jest tak zasłonięta, 
żeby linja operacyjna choćby chwilowo 
=~ tylko przez ruchome oddziały nasze prze- 
łamaną być nie mogła; oddziały te po- 
winny, szybkie wykonując ruchy, po 
przerwaniu linji etapowych i prowianto- 
wych, równie szybko się cofać 
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Jedna przerwa, choćby tylko na kilka 


nicę pełną chwały w dziejach wojskowych |ciw stronie Marny. Było to jądro armji, 
kraju. jakiem komitet obrony rozporządza, w 
ska linjowe pułków SE RN z małą 
stosunkowo liczbą mobilów, w ogóle naj- 
mniej 80 — 90,000 żołnierzy. Dnia 30go 
listopada dowodził jenerał Vinoy, dnia 
2 i 8 grudnia jeneral Ducrot. Wedle zgo- 
dnych zeznań franeuzkiego pułkownika 
i wielu jeńców, zdaje się być dosyć pe- 
wnćm, że jen. Ducrot jest rannym. 
Najnowsze doniesienia z Lyonu, sięga- 
jące do dnia 30 listopada, podają mało 
na uwagę zasługującego. Dzienniki zaj- 
mują się utworzoną nową armją i Wyra- 
żają nadzieję, że ta lepićj niż armja ce- 
sarska dotrzyma placu. O ruchach ope- 
rujących nad Loarą wojsk niemieckich 
były zresztą koła francuzkie nie źle po- 
informowane. Wiedziano n. p. już 27go, 
że feldmarszałek książę Fryderyk Karol 
ma kwaterę główną w Pithiviers i że 
większe kolumny na Neuville i Montargis 
posuwają się do Beaune-la-Rolande. 
Coraz jaśnićj zresztą okazuje się, jak 


Dnia 3 grudnia, wieczorem. 

Tego rana nie mieliśmy żadnego wa- 
Żniejszego zajścia w naszych pozycjach. 
Z brzaskiem dnia rozpoczęli Prusacy sze- 
reg ataków forpocztowych, poprzedzo- 
nych krótką kanonadą, Lecz wkrótce po- 
wrócił spokój na naszych pozycjach przed 
Marną. Z Avron tylko jeszcze trwał dłu- 
żéj ogień działowy dla niepokojenia ru- 
chów nieustających nieprzyjaciela w kie- 
runku Chelles. 

Prusacy ponieśli wczoraj znaczne stra- 
ty; liczne transporty rannych, przenoszo- 
nych od południa z pobojowiska, sygna- 
lizowały wszystkie nasze widety. Podług 
zeznań jeńców zdaje się, że całe pułki 
zostały zniesione. 

Dzień dzisiejszy poświęcony jest ulże- 
niu położenia wojska naszego wśród tej 
pory już ostrej, którą znoszą z wielkićm 
zaparciem siebie. 


Armja jenerała Ducrot biwakuje téj no- 
cy w borze Vincennes; przeszła ona Mar- 
nę w ciągu dnia i zgromadziła się w o- 
wóm miejscu, by dalej wykonywać za- 
mierzone ruchy. Około 400 jeńców pru- 
skich, a między nimi pewną liczbę ofice- 
rów, przyprowadzono dziś do Paryża. 


nadzwyczajne wysilenia zrobił wydzia 
rządowy w Tours, by tę francuzką ufor- 
mować armją południową. Potwierdza się 
nietylko, co już dawnićj podnoszono, że 
wszystkie południowe departamenta przy- 
czynić się musiały do utworzenia tego 
wojska, lecz dowiedzionóm też jest teraz, 
że przy jéj utworzeniu pominięto wszyst- 
kie ograniczenia, jakie dotąd we względzie 
służby wojskowej we Francji miały wa- 
lor. Mamy przed sobą dekret z Tours z 
dnia 22 listopada, znoszący dotychczaso- 
we różnice klas służby, wedle których 
brano do wojska najpierw mężów, nieżo- 
natych i tylko w 2 linji żonatych lub 
wdowców, mających familję i obowiązu- 
jacy całą ludność męzką od 21 — 40 lat 
zarówno do służby wojskowej. 


CE REP ZOTCE ZCZERTZTO OOOO ZORY ZO EZOZZZCZĄ 


Wiadomości telegraficzne. 


Berlin 18 grudnia. Według doniesienia 
Staatsanzeigera, okazuje się potrzeba oblę- 
żenia twierdzy Langres w celu zapobie- 
żenia szerzeniu się w tych okolicach od- 
działów wolnych strzelców. Donoszą z Wer- 
salu, że nie można dotąd w szczególno- 
ści oznaczyć pozycji, jakie zajmuje armja 
francuzka poładdiowyć Przypuszczać na. 
leży, że główna siła znajduje się między 
Beaugency i Blois. 

Staatsanzeiger inauguruje nową fazę woj- 
ny, wypowiedzianą w rozkazie królew- 
skim do armji długim artykułem, w któ- 
rym powiada, że obecna krwawa wojna 
przyprowadziła do przekonania, iż dotąd 
sąsiednie mocarstwo nie ulegnie przemo- 
cy naszćj broni, dokąd nie zostaną wy- 
znaczone trwałe granice przeciw wojen- 
nym zachciankom Francji, dotąd nie mo- 
Żna myśleć o pokoju, któryby przetrwał 
przyszłe generacje. Armje nasze odby- 
wają uciążliwą kampanję zimową wśród 
ludności, której narodowe słabostki i na- 
miętności eksploatowane są przez ludzi 
uzurpujących władzę, w celu wywołania 
wojny ludowćj. Wojna przeszła na pole 
niewłaściwe i nieszczęsne; nie ma granicy 
między wojskiem a bandytami. Obecnie 
nie wiadomo, gdzie się wojna kończy, a 
gdzie się zaczyna skrytobójstwo. Ludność 
sfanatyzowana bierze chętnie udział w tej 
nieszczęsnćj walce, a dowództwo pruskie 
zmuszone jest używać środków gwałto- 
wnych. Zadanie armji naszćj w takim 
stanie rzeczy jest wielkie, A zarazem 
ciężkie. 

Bruksela 18 grud. Zapewniają, że Ros- 
sja dała odpowiedź na zawiadomienie pru- 
skie odnośnie Luksemburga. Gabinet pe- 
tersburski oświadcza, że nie widzi powo- 
du rozbierania faktów przytoczonych przez 
Prusy i pozostawia Luksemburgowi za- 
pobieżenie podobnym wypadkom. Jeśli 
przytoczone fakta są prawdziwe, mają 
prawo Prusy uważać to za złamanie tra- 
ktatu. 

Florencja 19 grud. Correnti Gadda i 
Visconti Venosta oświadczyli, że podadzą 


4 grudnia. 

Straty nieprzyjaciela były tak znaczne 
w czasie dni pełnych chwały 29, 30 li- 
stopada i 2 grudnia, że po raz pierwszy 
od początku kampanji, pokonany w swej 
potędze i w swćj pysze, nie przeszkodził 
przejściu rzeki w swej obecności, wśród 
dnia białego, téj samćj armji, którą dzień 
poprzednio zaczepił z taką zaciętością. 
Nie można dosyć często powtarzać tego 
wypadku, jedynego w wojnie z r. 1870, 
ponieważ on uświęca szlachetne wysilenia 
armji, która jeszcze nie istniała przed 
dwoma miesiącami. Przyczyny jego szu- 
kać trzeba w miłości ojczyzny u żołnie- 
rzy, którzy ją składają i w uczuciu siły, 
które ludność Paryża 'swóm zachowaniem 
się wpoiła we wszystkich swych obroń- 
ców. Armja połączona obecnie w miej- 
scu bezpiecznóm od wszelkićj zaczepki, 
czerpie nowych sił w krótkim wypoczyn- 
ku, którego miała prawo wymagać po 
swych wodzach po tak krwawych zno- 
jach. Trzeba uzupełniać żywność i zająć 
się żywo uzupełnieniem organizacji. Gu- 
bernator pozostał na czele wojsk, by za- 
radzić osobiście wszelkim potrzebom, któ- 
re się okażą. 


Raporta z głównój kwatery pruskićj. 
Wersal 6 grudnia. 

We względzie ostatnich wypadków we- 
wnątrz linji osaczającćj Paryża sprawdza 
się najzupełnićj wiadomość, że Francuzi 
rozpoczęli odwrót w największym pospie- 
chu. Oficerowie rozmaitych oddziałów 
wojsk niemieckich, którzy zaraz po opusz- 
czeniu przez nieprzyjaciela stanowisk na 
lewym brzegu Marny rekognoskowali te- 
ren, znaleźli jeszcze w wielkićj liczbie 
ciała francuzkich żołnierzy, których nie 
sprzątnięto, pomiędzy nimi kilku oficerów, 
nawet wyższych stopni. Nieprzyjaciel i tą 
razą jak przy dawniejszych wycieczkach 
nie mógł użyć kawalerji. Do zaprzęgu 
dział natomiast musiano kilka set koni 
wyprowadzić. Wiele z nich zostało zabi- 
tych przez ogień “niemieckich granatów, 
które znowu przy kilku sposobnościach 
jak przy szturmie Wirtemberczyków na 
Mont Mesly i przy ataku II korpusu na 
Champigny okazać mogły najzaszczytnićj 
swą skuteczność. Znalazło się tedy, że 
Francuzi, zanim wrócili do fortów, odłą- 
czyli lepsze części ciała zabitych zwie- 
rząt od kadłuba, by ich użyć na pokarm. 
W ogóle znaleziono mało tylko w torni- 
strach francuzkich zabitych, mięsa świe- 
żego, solone zaś i słoninę w większej 
jeszcze ilości. Ściśle dalej można było 
zakonstatować, że z saméj armji oblężo- 
nćj trzy korpusy skierowane były prze- 
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Uprasza się wszystkich w loterj ę grywających, 
lub którzy się takową zajmują, 
de o przeczytanie. Z 


I ja również należe do wielkićj liczb 
strukcyj pana IE%. pa Orlice Prka 
zg ciągnieniu bernenskism w dniu 23 listopada, 
gg Terno, a ło już po raz wtóry w przeciągu 3- 
fp nemu Panu w jego szlachetnych staraniach ¿ polecam onego z własnego doświadczenia wszyst- 

kim zwolennikom loteryi, by z całóm zaufaniem udali się do niego. 


+++ + pod Cieszynem. 


ęśliwych, którzy za pomocą otrzymanych in- 
matematyki (Berlin Wilkelmstrasse 129) na 
mianowicie na numera 23, 38, 46, wygrałem 
ch miesięcy. Oby Bóg pobłogosławił pomienio- 
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1286-(1-3) Edward v. Ezilgers. 
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"KRAJ z środy 21 grudnia. 3 33 


się do dymisji w razie, jeśli z przenie- 
sienia stolicy nie uczyni się kwestji ga- 
binetowćj. Emisarjusze francuzcy werbują 
w Ligurji i zakupują broń. Komisja obro- 
ny krajowćj pracuje w Rzymie nad pla- 
nem ufortyfikowania miasta. Obiega po- 
głoska, jakoby tu incognito przybył kar- 
dynał Antonelli i miał dłuższą naradę 
z prezesem ministrów Lanzą. i 

Bukareszt 18 grud. Donoszą z wiaro- 
godnego źródła, że ks. Karol rumuński 
poczynił kroki u Porty w kwestji nie- 
zależności Rumunji. Powyższa nota 
ma brzmieć w skutek rossyjskich wpły- 
wów bardzo stanowczo i została już po- 
dobno wysłaną do Konstantynopola. 

Konstantynopol 18 grud. Konwencja 
z Rossją co do morza czarnego ma być 
podpisaną w tych dniach. 

Ateny 17 grud. Nowe ministerjum zo- 
stało utworzone w ten sposób, że Kom- 
manduros został prezesem ministrów imi- 
nistrem spraw wewnętrznych, Petrarkis 
oświaty i marynarki, Bocarius wojny, Chri- 


ł|stopulos spraw zewnętrznych, Contostal- 


vos sprawiedliwości, Sotiropulos finansów. 
Przeglad polityczny. 
Wiedeń 19 grndnia. 

S. Donosiliście w korespondenejach wa- 
szych z Francji, że rząd rzeczypospolitćj 
zakładom polskim, szkole batignolskićj 
dał znaczne zasiłki, które w ostatnich 
czasach rząd cesarski był cofnął. Wypa- 
dek ten dał powód ks. Wład. Czartory- 
skiemu, że do reprezentanta Francji przy 
tutejszym dworze napisał następujący list : 

„Panie hrabio. Donoszą mi z Paryża, 
że rząd francuski polecił, ażeby pomoc 
pieniężną dla rozmaitych wychowawczych 
zakładów założonych dla emigracji pol- 
skiej w Paryżu i nadal jak dotąd wypła- 
cano. Wśród strasznych doświadczeń i 


o nieszczęśliwym narodzie. Jest to wzru- 
szający rys dobroci serca i moralności, 
w którym się cała dusza narodu objawia. 
Bóg będzie bronił tej Francji, która za- 
wsze jest jednaka w szczęściu i w nie- 
szczęściu. Dopełniam p. hrabio prostej 
powinności prosząc cię, iżbyś zechciał 
być tłómaczem uczuć, jakie każde pol- 
skie serce dla Francji żywi.“ 
Jakkolwiek przekonania Polaków są 
znane, jakkolwiek odezwę waszą wzglę- 
dem „groszowćj ofiary“ na rannych Fran- 
cuzów powtórzyły wszystkie większe eu- 
ropejskie dzienniki, jakkolwiek Polacy i 
w wojnie się odznaczają, mimo to list 
ten o tyle jest na czasie, że wychodzi 
z sfer arystokracji, która w ostatnim cza- 
sie w spółce z ultramontańskiemi zabie- 
gami arcyb. Ledóchowskiego około króla 
pruskiego mocno Polskę skompromito- 
wała, tak, że nawet o stronnietwie pru- 
skiém u nas, o sprusaczeniu stańczyków 
już głośno mówią. Oby się ocknęli za- 
ślepieni partyzanci egoistycznych doktryn. 


Jaki nowy traktat zerwano ? 

Obok wyglądanych wiadomości o od- 
sieczy Paryża, takie pytanie codziennie 
teraz zadawać sobie trzeba. Pokój zu- 
rychski, pragski, paryzki, londyński albo 
już stargane, albo już nimi szarpią. Oto 
znowu placówka prusko - rossyjska na 
wschodzie wypowiada traktat paryzki, 
Hohenzollern rumuński zrzuca protekto- 
rat Turcji Zawikłania się mnożą, dając 
świadectwo temu, że cały porządek w 
Europie na nowych podstawach ułożony 
być musi, jeżeli ludy chcą zacząć żyć, 
zamiast jak dotąd służyć. 

W Niemczech wobec coraz gorszego 
położenia wojsk we Francji objawiają się 
dwa prądy. Rząd stara się przygotowy- 
wać umysły na możliwe klęski i długość 
wojny — (patrz notę Staatsanzeigera w 
Wiad KL) — z drugićj strony rozpo- 
częła się już w Prusach i w Bawarji raz- 
zia przeciw niezawisłym ludziom i kierun- 
kom, aresztowania i represje, żeby opo- 
zycją niepostrzeżenie wśród zamięszania 
wojennego stłumić. Jest to niewykorze- 
nionćm urojeniem despotów, że myśl i 
wolność zabić można. Tymczasem widzi- 
my we Francji, że po upadku siły, wol- 
ność napowrót ją stwarza. 

Rzymie ustaje stan prowizoryczny, 
namiestnictwo zostanie zniesionóm, La- 


walk przeciw najazdowi pamięta Francja 


marmora wraca do parlamentu. Si 
W Austrji ferje świąteczne. P. Beust 
ma niewyczerpane zasoby wprawdzie nie 
pieniędzy, ani wojska, ale humoru. = 
Wyrokiem sądu w Krakowie przepo- 
łowiona Austrja na dwa zupełnie odrę- 
bne państwa, występuje coraz wyraźnićj 
jako taka. We Lwowie zakazano zgroma- 
dzenia ludowego pod dachem, na rzecz 
Francji, jako przeciwnego rządowi; w 
Peszcie przeciwnie odbyło się takież zgro- 
madzenie w ogrodzie, z cechą półurzę- 
dową. U nas Węgra wyganiają sądownie 
z całego państwa, a sympatję dla Fran- 
cji uznają władze polityczne za przeciw- 


hr. Beusta o zwycięztwie jen. Ducrot, de- 
legacje wołają elien! Zczasem może Przed- 
litawja zawrze alians z Prusami i Rossją, 
a Węgrzy z Turcją przeciw Rossji 

Zaprawdę, gdyby nie to, że tu zbyt — 
idzie o naszą własną. skórę, możnaby 
wraz z p. Beustem dowcipkować, a zgro- 
madzenie ludowe Polaków na rzecz Fran- 
cji zwołać na granicę węgierską. 


Ostatnie Telegramy. 


rym ks. Karol oznajmia, że już się — 
nie czuje związanym paryzkiem trak- — 
tatem, który stawia księstwa naddu- 
najskie w zależności od Tureyi. — 
Manifest wraca się do mocarstw, za- 
rys jego udzielono już Turcji z ży- 
czeniem, żeby Rumunija miała swe- 


Londynie. A 
Berlin 19 grudnia. Poseł austr. - 
hr. Wimpfen upomniał się u podse- 


by wagony austr. węgier. koleji od 

dłuższego czasu w Prusach zatrzy- 

mane jak najprędzćj do Austrji zwró- 

cone zostały. (Prusy zatrzymały 1000 
austr. wagonów i wożą nimi woj- 

sko do Francji, zapewne to wynika 

z neutralności Austrji. Red.) Hr. 
Wimpfen odwoływał się na to, że 

brak wagonów niepozwala kolejom 
austr. wysełać zalegających trans- 

portów do związku celnego (więc 

tylko z tego tytułu się upomniał?) 

Hr. Thiele przyrzekł, ale zwrócił u- 

wagę na trudność natychmiastowe- 

go zadosyćuczynienia, gdyż tylko 

część kolei należy do państwa, lecz 

zarządom i państwowych i prywa- 

tnych kolei dano już polecenie w tej 
mierze. (Czyste kpiny Red.) 

Wersal 18 grudnia w południe (urzęd.). 
W walce 16go po której 10 korpus zajął 
Vendom, wzięto 6 dział i 1 kartaczowni- 
cę. 17go po lekkićj potyczce zajęto Epi- 
nay, 230 jeńców. Scehwytano służbowe 
pisma jen. Chanzy komenderującego na 
wschód Loary. Konstatują one zmniejsze- 
nie się wojsk nieprzyjacielskich do poło- 
wy (?). Przednie straże kolumn wysła- 
nych z Chartres przeciw nieprzyjacielowi, 
stoczyły przy Drouc zwycięzką PE 
przeciw 6 bataljonom. Nieprzyjaciel stra- 
cił tu 100 zabitych, kilka wozów z pro- 
wiantami i 1 transport bydła. Straciliśmy 
1 oficera i 35 rannych. 

Londyn 19 grudnia. Uwięzieni Fenianie 
będą amnestjonowani, ale wygnani. Mo- 
ring Post pisze: Parlament zbierze się 7 
lutego. Poseł rossyjski Brunow pozostaje 
w Londynie. Mianowanie Orłowa odwo- 
łano. 3 

Kursa. Wiedeń 20 grudnia g. 2 m. — 
5%% zjednocz dług państwa 65.15. — vj, 


rządową; w Węgrzech na wiadomość od — 


Peszt 19 grudnia. Zapewniają z. Ę 
Bukaresztu, że w tych dniach zo- - 
stanie ogłoszony manifest, w któ- 


go referenta na konferencjach w 


j 


kretarza stanu hr. Thiele o to, że- - 


PZ OPRAC 


z 


zjednocz. dług państwa w srebrze 65.45 — 


Losy z 1860 r. 91.90. — Akcje banku 
121—. — Akcje kredytowe 246.75. — 
Londyn 124.55. — Srebro 122.90 — Dukat 
5.92. — Lombardy 180.20.— Losy z r. 
1864 113.—. — Akcje franko-austrjackie 
Usposob enie giełdy: stalsze. 


Redaktor odpowiedzialny: Alfred Szczepański. 
Wydawca: dr. Ludwik Grumplowicz. 


(Nraciesłane.) 


Nie ma choroby, którab 
bez medycyny i kosztów : 

Wszystkie cierpienia żołądkowe, 
błon śluzowych, choroby pęcherza, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, 
kongestje, 


słabość, h 


być przesłane, 

Pożywniejsza niżeli mięso, 

50 razy tyle, ile kosztuja lekarstwa. 
Szanowny Panie! 

. Revalescierę pańska, 

łądka i nerwów, 


y się oprzeć mogła delikatnój Revalescitre du Barry, która leczy 


nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wątroby, gróczoł, 
nerek, tuberkuły, suchoty, asthme, kaszel, niestrawność, 


emoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawrot głowy, 


szum w uszach, nudności i womity nawet podczas błogosławionego stanu, diabetes, 
melancholję, chudnięcie, reumatyzm, podagrę i bladaczkę. — 72,000 świadectw 
z których żadne lekarstwa wyleczyć nie mogły; 


kuracji chorób, 
wyjątki z tych świadectw na żądanie mogę 


Revalesciera zaoszczędza tak u dorosłych ukoteż u dzieci 


Glainach 14 lipca 1867. 


którćj prócz Boga zawdzięczam życie wśród okropnych chorób żo- 
zamierzam dłuższy czas jeszcze używać jako śniadanie i proszę zatem uprzej- 
mie szan. Pana o łaskawe przesłanie jednćj puszki na 12 funtów 


za pobraniem pocztowóm. 


Z uszanowaniem i wdzięcznościa: 


wikarjusz w probostwie Glainar, 


W puszkach zawierających 1/, ft. 1 złr. 50 kr., 


5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr. 


Jan. GGociez, 
poczta Unterlengen przy Klagenfurcie. 
1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 złr. 50 kr., 


Revalesciere Chocolatte w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek 


2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr.; w 
filiżanek 2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 
20 złr., 576 filiżanek 36 złr. 

Sprowadzić można gdziekolwiekbadź za 
et comp. w Wiedniu Wallfischgasse 8; 
F. Eder; we Lwowie Rotlender; w Czerni 


w Wiedniu Heidenschuss Nr. 1 


poleca sie 


do sprzedaży i zakupna wsz 
i przemysłowych, pod 
Zakupione papiery można na zwykły pro 


Długoletnie doświadczeuie giełdowe, jako też na 


stosunki z pierwszymi Zakładami bankowemi 
ściśle kupieckiego i rzetel 


DOM BANKOWY i GIEŁDOWO 


S. KOLISCHER & FUCHS 


nego wykonanią wszelkich poleceń. 


proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 
50 kr., na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 


przekazem pocztowym przez: Barry du Barry 


w Peszcie Török; w Pradze J. Fürst; w Bernie 
owcach Schnirch, Augustynowicz; 
J. Kronstädter; w Gracu bracia Oberranzmeyer; w Bozen Lazzari; w Tryeście 


w Klausenburgu 
J. Seravallo:- 


-KOMISOWY 


vis-à-vis Zakładu Kredytowego 
1097(14-24) 
elkich papierów państwowych 
najlżejszemi warunkami. 

cent pozostawić w tym domu bankowym. 


wypróbowanćj rzetelności polegające 
stolicy, daja publiczności najlepszą gwarancje 


= KRAJ. z środy 21 grudnia. | i > 


(Nraciesłane) — |KSIĘGARNIAD.E.FRIEDLEINA | sses 


| Za pomocą instrukcyj gry profesora R. von Or- "ur izralżtowie 3 
W. składzie papieru, potrzeb pisemnych, rysunkowych i szkolnych 


lige w Berlinie, Wilhelmstrasse 129 przypadają poleca się przy zbliżajacych Świetach i Nowym Ę 
Z. J. WYWIAŁKOWSKIEGO 


- nieustannie najznaczniejsze wygrane. .Pomiedzy roku z zapasem dzieł oprawnych W - 
w Krakowie, Rynek l. 20, obok Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu 


_" wieloma innemi wygrali TERNA nastepujacy w 
' najnowszym czasie: pp. Franciszek Roth w Buka- 

na tłoczni „a la minute“ 
odbija sie 


reszcie, J. Pollech w Maroczynie, F. Martinofsky 


y Ta w Czerniowcach, co wspomnione osoby poświad- o zd 
= Cza, — Warunki są nastepujace: 100/, od uzyska- ; © 


FERDYNAND F. LEITNER - 


poleca się do kupowania i sprzedaży wszelkich gatunków 


= néj wygranćj, niemnićj przed otrzymaniem doty- 

czących instrukcyj tylko 1 złr. względnie 2 złr. 

_ jako gwarancyę przesyłki. Według życzenia zacho- |. Nastepujace nakłady I. K. Żupańskiego w Po- 
wuje się sekret- — Pomieniona gra jest i dla mniej znaniu posiada ksiegarnia w oprawach: 

_ zamożnych przystępną. Kto więc życzy sobie grać Wydania ilustrowane in. 4-to: Malczewski, 

z prawdziwym skutkiem, raczy sie zgłosić z zau- Marya tal. 17. — Miekiewicz, Konrad Wallenrod 
A faniem do profesora matematyki von Orlięe, wļtal. 12.— Mickiewicz, Grażyna tal. 8. —Mickie- 
_ Berlinie Wilhelmstrasse 129. (1288) wiez,' Pani Twardowska tal. 51/,. — Pol, Pieśń 

PARE = o ziemi naszćj tal. 18. — Lenartowicz, Zachwy- 

Ss  BAABAROMA BAR cenie i błogosławiona tal. 12-— Zawadzki, Qbra- 


LJ 3 > 
bankowych i przemysłowych papierów, 
jakotéż przyjmuje zamówienia na wiedeńską, frankfurtska, berlińska i paryska 

giełdę pod najkorzystniejszemi warunkami. rt 
BBEF" Zlecenia z prowincji przyjmuje jak najchętniej i wykonuje najspiesznićj, 
EE” Przezemnie kupione papiery moga u mnie pod najkorzystniejszemi wa- 


świeżego kroju i w różnych barwach na listach i kopertach, 


: > > runkami być zostawione 3 
MATE BT zy Rusi czerwonćj tal. 4. Í bilety wizytowe, balowe i weselne, we dna RSE R 
'womo]zdoód wəjueaqod ez Wydania zwyczajne in 8-0: Bełza, Abecadlnik nagłiówici na listach i kopertach 
- PiłASaZIq sgr. 15. — Kozłowski, Gry i zabawy tal. 1. — ; > 


Wybór nabożeństwa sgr. 15. — Lenartowicz, Za- 
chwycenie i hłogosławiona sgr. 5. — Pol, Pieśń 
o ziemi naszej tal. 11/,, — Pol, Pieśń o domu na- 
szym tal. 11/5. —Pol, Pieśń o ziemi naszej i o 
domu naszym tal. 21/,, — Kamińska, Legendy hi- 
storyczne tal. 1%/5. — Skarbek, Powieści polskie 
tal. 21/. — Mickiewicz, Prelekcye o literaturze 
4 tomy tal. 4?/;. — Siemieński, Portrety litera- 
|ekie 3 tomy tal. 5. 1283(1-3) 


1239(3-3) adresa, etykiety, i t. p. 
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pjues eu Adeuey pozid ouzolgycid 


ozpreq 'erqoiezs Pkg *ordnjp DOF hg Geheime Krankheiten Lwów 9go grudnia 1870 r. 

6 

. ODJDOĄZS huemkq (besonders Schwäche) von Š r 

| ralna 
© :moeqod *znórd uęzsmiotd eu Ned. Dr. Risenz ; Jene . , Ajencja EE A E A s EAE F Sad 
89 T prIzpon9 Aon Azid ormosery m | Stadt — SZOS GRO 12 Ę aeh towarzystwa ubezpieczeń życia i na renty | AAA 5 
; im II. Stock. A - « 5 = 
79I MOÓTAN n9 V i Tägliche Ordination von 11 — 4 Uhr, Auch fi SA „Der Anker* (Kotwica). POSWI | 
K || wird durch Correspondenz behandelt u. wer- fi 3 : DC ZENI A LEK ARSKIE 
Buty pod Tepueqj den die Medicamente besorgt. — Ohne Post- 
nachnahme). RR — j "= = na osiągnięte skutki 


leczenia prawdziwemi fabrykatami słodowemi 
Do głównego składu «} ana Hoffa ROL liweranta 


w Wiedniu, 


e 11. Kärntnerring 11. ü 


‘Zamówienia tak miejscowe, jako téż i z prowincji, uskutecznia się 
AEG jak majrychiej. E .- 


HH KURCZE EPILEPTYCZNE SEEZSEZn$zziSiS5= | 


SFR] leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji dr. ©. ETillisch Berlin 
a 152 Louisenstrasse 45. — Dotad przeszło 100 uleczonych. (188-300) 


767(43-50) ać É } — 
odpisana jeneralna ajencja zawiadamia niniejszóm szanowną publi- 


czność, że MES p. Dawidowi Grossowi 
- dotychczasowemu jéj ajentowi dalsze zastępstwo na dniu dzisiej- 
szym odebrała, a obecnie tylko 


Zd Byk aS” p. Artur Eibenschiitz -æy 


c: i do odbierania należytości assekuracyjnych i zawierania nowych ubez- 
a a pieczeń jest upoważniony. 


für 


Te owie | |WiErakowie| | 1 A 
_ ulica Halicka, 306 /)]19. Rynek Główny. 19.| | _ Główny Rynek. 7 


AŻ SZR NA O POS PZYI 


KLEMENS ROSENTAL 


328(-?) poleca 
swoje składy 


gotowych ubiorów męzkich i dla dzieci, sukna i kortów, bielizny, krawa- 
tek, plaidów, kapeluszy, butów, lasek, parasoli i przedmiotów do podróży 
służących w najwiekszym wyborze i po cenach najumiarkowańszych. 
Przyjmują się wszelkie zamówienia na ubiory męzkie według miary, tu- 
dzież na szycie maszynowe służace dla pracowni krawieckich, szewckich, 
kapeluszników, czapników, jak niemnićj na szycie wszelkićj bielizny. 


Prawdziwa Woda Kolońska. — Słynny Balsam Vetoryniego. — Ekstrakt. 
indyjski na uśmierzenie bólu zębów, flakon 30 cent. 


Soeben erschien 
Ste sehr vermehrte Auflage 


NR Maszyny do szycia ze sławnćj fa- 
bryki SINGERA w Nowym Jorku 
tylko w moich składach, lub u mo- 
ich ajentów w Galicji i na Szlazku. 
BROW 9Xq QU0TMOUN TUEJEI IZH 
D z 4zejdam ‘uons rogou podop LA 


Q 


= ZIEMIANIN |  WDOWIEC 


Ces. król. uprzywilej. galicyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZNY. 


"TYGODNIK ROLNICZO - PRZEM. |2 dzieckiem 2-chletniém, opuszczony 
illustrowany, wychodzi co sobote = Poznaniu q od wszystkich krewny ch, P oszukuje 


formie wielkiego arkusza. kobiety w średnim wieku bezdzie- 


2 
u 


St. Aegidi 16 lipca 1870 — Bądź pan łaskaw przesłać pańskiego wybornego ex- 


A ryz DALY 3 taktu słodowego piwa ; A. v. Ehrmann lekarz prakt. .. 

Z początkiem [871 r. rozpoczyna 21 rok istnienia tnej, któraby BIĘ dzieckiem PP ieko j kt H M Vas i i w n | 

f j ; ; Ro - M. hely 26 st 1870. — Upr 8 

a T PUR wać mogła. Dobre polecenie osób Kupon styczniowy z r. 1871 od kwitów tymczasowych funty słodowój GZÓKGIKGY sAKÓWIA. SEO Dr. i ROGolezek Ba ter, Ge W | 
PRENUMERATA kwartalna w Prusach 1 tal. z ; ; i j i p Walischbirken 5 maj . — Pocieszaj jaki osi iem pań, 

a wiioo AE aT, znanych potrzebne. 1298(1-1) na akcje c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku Hipotecznego, alischbiiken 5 maja 1870. — Pocieszajacy skutek, jaki osiągnąłem użyciem pań, 


skiego preparatu słodowego przy leczeniu :mojéj po ciężkiej chorobie do zdrowia przychodzacój 
żony zniewala mię upraszać pana powtórnie o nadesłanie 4 funt. czekolady słodowój. i j 

1005 (3-3) i r Markus Fantl, lekarz S 
Auras (w Tyrolu) d. 26 sierpuia 1870 r. — Ponieważ nawet powagi lekarskie za- 
chwalają pański ekstrakt słodowy, to prosze ete. (nastepuje zamówienie). Rupert Qrtner, lekarz 
gminy. 3 = PRA 


ać można w a o AT i ZIENIANINA Bliższa wiadomość w handlu S$. 
ujac prenumeratę wprost do Redakcji r H [4 
w Poznaniu Nowa-Ul. N. 5. * C (1255-2-8) Zaczyńskiego Rynek główny Nr. 27. 


które po 100 złr. wal. austr. wpłacono, ściągnięty zostanie, 
począwszy od 


2” stycznia Sl r, s» 
za wypłatą 5 złr. wal. austr. 


we LWOWIE przy kasie głównćój — w KRAKOWIE zaś, 
CZERNIOWCACH, SAMBORZE, TARNOPOLU i BIALE 
we filiach Banku Hipotecznego 


Lwów 15-go grudnia 1871 r. 


Za pomoca moich 


Instrukcyj STY 


nieustannie wygrywano bardzo znaczne wygrane. Pomiedzy wieloma innemi -wygrali w naj- 
nowszym czasie TERNA nastepujacy pp.: Jan Pudil w Igławie, Józef Kas w Wieliczce, A. 
Waber w Budzinie, Józefa Aubleitner w Salcburgu, A. Ludwig w Pradze, lózef Simon w Ze- 
toves, eo wspomnione osoby potwierdza. 

Warunki są następujące: 100/, od uzyskanćj wygranój a przed otrzymaniem dotyczą- 
cych instrukcyj tylko 1 złr., względnie 2 złr. jako gwarancye przesyłki, — Bliższych szczegó- 
łów udzielam na zapytania bezpłatnie. Według Życzenia zachowuję ścisły sekret. — Gra 
moja jest przystepna i dla mnićj zamożnych. Kto z prawdziwym skutkiem grać zamyśla, 
niech się uda z zaufaniem do profesora matematyki 5 
j von Orlice w Berlinie, Wilhelmstrasse 129. 


Munkacs 8 lipca 1870. — Upraszam o nadesłanie 5 funtów czekolady słodowój . pod 
adresem: Ferdinand v. Csank król. inżynier w Beregsotz. : 
Dr. Leo Moskovics, król. wegierski lekarz domu karnego. 


MF” Ostrzeżenie przed podrabianiem i fałszowaniem. > Gia OŚ pF] Bo 
Na wszystkich etykietach moieh wyrobów słodowych Johann Hoff. 
znajduje się mój własnoręczny podpis. ZE 

SEE" Jedynie prawdziwe i doskonałe dostać można w aptece p. Trauczyńnski h 
© przy ulicy Florjańskićj, u p. Fozefa Jahna w Rynku Głównym i FakÓba 
SLA ELA AA onu Deichesa na Stradomiu w Krakowie; — u p. WW. "EL. A. 3 
WAS RORY ZISEA w Tarnowie; — i u pana ME. ILozłowslcieso 
w Przemyślu. 3 


Dyrekcja. 


1287— (1-8) 


2 


zisiejsze stosunki polityczne są naturalnie powodem ciągłego chwiania się kursów naszych papierów; szanowna publiczność mo ERACEJEJ ; 7 
przez aaoje rzetelne i alzuratne pośrecinictwo jest w możności korzystania B 5 Si 5 sA (1233) Podpisany dom handlowy poleca i (4-100) 
z każdorazowego spadku i podnoszenia się papierów. . a i : a 4 ars" |% g s i 
ileż. Polecenia moga być pı .esełane listownie lub telegraficznie; programy i instrukcje rozsółam chętnie bezpłatnie. È b 4 BE R ie Ai s CER ATY na PODŁOGI l Ś GHODNIKI 
e3 È EJI Sy op N S 
"Em A! B>O Hi 
$ $ P smn EZ wS o naśladujące zupełnie najpiękniejsze posadzki i dywany tureckie, a co do piękności, kolorów . 
(e) BĘ SĘ 2 5 SŚE S i miękości od wszystkich innych się odznaczające. 
c U GZK oG0 R % n a AOI 
A BE 5 so dpi 18] Cerat kańsk d ble, | 
Comptoir fur RA ARIA QL: Pasipha 0- eraty amerykańskie prawdziwe na meble, 
1199(5-24) Wien I. — Tiefen Graben 17. gz SERA S D AE a f sA 
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Listy hipoteczne mogą wedug prawa z dnia 2 lipca 1868 I. XXXXTII. Nr. 93 być użyte na korzystne lokowanie rA: 5 BOK E cd E $ 8 smoila (Steinkohlenpech) z węgla kamiennego.......... cetnar 5 złr. 
kapitałów funduszowych, na lokowanie kapitałów zakładów publicznych pod nadzorem sządu stojących, na lokowanie kapitałów > $ $:5 i 8.2 a MIaż (Steinkohlntheer) e węgla "kamiennego cat. 2 złuiabOżesio8 wie, 
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Ogólna suma w obiegu bedacych listów hipotecznych nie może w żadnym razie przenosić sumy równoczesnych wie- wre Sog Eiry Glazura chemiczna do uszkodzonych dachów zabezpiecza 
rzytelności hipotecznych i nie może być wyższą nad dwudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego, rzeczywiście wypłaconego. sA IE Z z S 8 5 przed przesiąkaniem wo dy. ) 
Kupony płatne d. 1 marca i 1 września każdego roku — jako tóż listy hipoteczne, wylosowane d. 28 lutego każ- 5 S i 


dego roku, z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wypłacają bez wszelkiego strącenia: 


wre Lwowie: Główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, Czerniowcach, Białej, Tarno- 
polu i Samborze; E ; 
w Wieciniu: Kantor wymiany bankowy niższo-austryackiego Towarzystwa eskontowego i Union Bank; 
w Pradze: Filia e. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu i Filia Union: 
sw Bernie: Ces. król. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu; 
<w Berlinie: pp. Meyer & Comp. 1046(7-?) 
mw Warszawie: P. Leon Epstein. 
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Olejki eteryczne. 


MAKSYMILIAN CARO 


w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej Nr. 108. 


PRE REFREN WE RODE RENO EI ES a 
5- |Promesy losów kredytowych 


których ciagnienie bedzie 1go stycznia 1871 r. 
z główną wygrana 200.006 zir., nabyć można 


po 4 złr. 50 cent. wraz ze stemplem 
w trafice przy ulicy Florjańskićj w Krakowie. 


. Antonina Breda. |Cem 
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Das zweckmassięste Stanislauer Lose, 
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ARa BB nu mit © Ziehungen jährlich und Treffern im Betrage von B Millionen $00©,0©0 Francs per Jahr, vertheilt in Haupttreffer von G00,000, 600,000, j 


oder 


- À À | N ] j in 3. Ziehumgen spielt und nach Erlag der letzten Rate ein Originallos, sowie den entfallenden Gewinn ausgefolgt erhält. — Credit-Promessen, Ziehung am I. Januar, Haupttreffer 200,000 f. a 8 fi ; E k 
Ji d | $ EBI Ay G A 5© kr. und Stempel. . _ à ' i a A R 
] | ] ] ] Wechselstube der k. k. pr. Wiener Handelsbank, vorm. Joh. 0. Sothen, Wien, Graben Nr.18. f 


1273—(3-6) SEĘ" Bei geneigten auswärtigen Aufträgen wird um gefillige frankitte Hinsendung des Betrages, sowie um Beischliessung won B® kr. für Zusendung der Liste 


PPS" 


ZIE 


drukarni „Kraju* pod zarządem St. Gralichowskiego. 


